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Galicja Wschodnia w Paryżu. 


ı Minister rumuński, niedawno wywró- 
comy, Take Jonescu, ogłosił w czasopiśmie 
raacuskiem „Revue de France" artykuł, w 
którym dowodził, że dla pokoju świata, dla 
niedopuszczenia do związania Rosji z Niem- 
tami w jeden, obręczą sojuszów politycz- 
nych i gospodarczych zbity, olbrzymi orga- 
nizm, potrzeba Galicję Wschodnią pozosta- 

. wić przy państwie polskiem. 

j Artykuł ten oburzył Ukraińców wie- 
deńskich, pp. Petruszewicza i Nazaruka i 
dzienniki burżuazji wiedeńskiej pełne są 

Yprotestów przeciwiko uroszczeniom rumuń- 


y 


P. Petruszewicz szeroko, jak 
to Galicja Wschodńid jest  uzurpowana 
przez Polskę, jest przez nią niszczona i 


. gnębiona i domaga się „suwerenności“ Ga- 
licji Wschodniej., Oczywiście, nie chodzi tu 
e samą Galicję, chodzi i oUkrainę właściwą, 
której losami rozporządza także p. Petru- 

„ Szewicz, nęcąc opinję świata, do którego się 
zwraca bogactwem kraju, który wedle obli- 
czeń p. P. liczyć ma miljon kilometrów kw. 
155 miljonów mieszkańców. |. 

Plany p. Petruszewicza nie wiele nas 
tu obchodzą i niewiele, mówiąc prawdę, 
wzrusza ją. i 

Ale p. Petruszewicz nie ogranicza się 

b pouczania opinji świata przy pomocy 
gieldowych gazet wiedeńskich. Szuka i in- 
mych kanałów dla swoich pomysłów polity- 
cznych po świecie. Agenci p. Petruszewi- 
cza sa potrochu wszędzie; w Genewie, w 
Paryżu, w Londynie. w Waszyngtonie. Nie 

iac, rzecz prosta, że sa przedewszyst- 
kiem — w Berlinie. W Genewie (27-g0 
września 1921 r.) Liga Narodów wyraziła 
życzenie. aby główne mocarstwa sprzymie- 
rzone i stowarzyszone w tenminie możliwie 
bliskim: uregulowały statut prawny Galicji 
Wschodniej. 

Zyczenie takie nie wystarcza agentom 

, p. Petruszewicza z Wiednia i z Berlina. W 

( (Paryżu, w Londynie, w Waszyngtonie są 
rzady i jest opinja publiczna. Z rządami 
rzecz niełatwa, obok p. Petruszewicza są 
tam bowiem inni jeszcze Ukraińcy: p. Mar- 
kotun. który w sziególności mówi 0 Cu- 
krze, ale nie gardzi też nafta, gdy z męża- 

mi stanu, z giełdziarzami, z przemysłowca- 

mi rozmawia o komisczności walki z... Re- 

publika sowiecką pama Rakowskiego. Jest 

tam przedstawiciel innej jeszcze Ukrainy, 

ludowej. chłopskiej — przedstawiciel Pe- 
' tury. którego enunciacji ponoć uchem ży- 
A ezliwym sluchaja urzędowi politycy framcu- 
`- gey. Sa tam'i zamaskowami albo z odkryta 
rrzydbicą (jak w Anglii i we Włoszech) 
działajacy politycy sowieccy. 

rządami tedy smrawa niełatwa i do- 

«ód (najlepszy, że nirłatwa, ile że los Gali- 
cji Wschodniej, decydowany: „ostatecznie“ 
od czasów Konferencii Pokoju w czerwen 
1919 r. — do dnia dzisiejszego pozostał pod 
znakiem zapytania i sytuacja prawna: Gali- 
cji Wschodniej pozostała bez mmiany od 
czacu jak sie Konferencia. Pokoju i Rada 
„Najwvższa wynowiedzisły 0 tel losie. 

Ale pozostaje opinia publiczna. Niema 

grupy politycznej, nioma organizacji polity- 
cznej, któnejby agenci p. Petriuszewicza 0- 
szrzedzili trudu zaimowania sie sprawami 
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Galicjj Wschodniej. Socjaliści, radykali, 
masoni. katolicy — parlament, dzienniki, 


wszystkie czynniki życia publicznego pusz- ' 


czane są w ruch, aby suwerenne prawa Ga- gów do Związku francuskiego przyjaciół 


licji Wschodniej wprowadzić do świadomo- 
ści politycznej Świata. 

Świeżo trafili do profesora filozofji, do 
niedawna przyjaciela urzędowego „Polski, 
p. Gabrjela Sćailles'a, i zdołali go przeko- 
nać o prawach Galicji Wschodniej do nie- 
podległegossuwerennegć życha politycznego. 
"Czcigodny starzeć, który z taką sila przeko- 
nania w r. 1916, w okresie krytycznym woj- 
ny. wbrew calej opinji francuskiej, za życia 
caratu, wtedy, kiedy p. senator Doumergue 
jeździł oliarowywać obojętność Fremeji dla 
zachodniej granicy Rosji za cenę obojętno- 
ści Rosji dla wschodmiej granicy Francji, 
bronił praw Polski do niepodleglego su- 
werennego bytu, — teraz z powodu Galicji 
Wschodniej wystapił przeciwko Polsce. I 
poszedł do Ligi Qbrony Praw Człowieka i 
Obywatela, której jest wice-prezydentem 
zarządu i przewodnicząc w zastępstwie nic 
obecnego prezesa Buissona, 


ciwiko rządem Polski w Galicji Wschodniej. 
Protokuł Ligi francuskiej opiewa, do 
następuje: 

P. Séailles oświadcza, że przyjął dele- 
gację Galicji Wschodniej. Kraj ten w chwi- 
li, gdy się rozpadala monarchja austrjacka, 
„ukomstytwówał się, jako państwo wolne. 
Konferencja Pokoju, zastrzegając zasadę 
niezależności tego kraju upoważniła Pol- 
skę do okupacji wojskowej Galicji‘. Séail- 
les tedy proponuje Komitetom Centralnym 
Ligi przyjęcie następującej uchwały: 

Liga Obrony Praw Człowieka 
„zważywszy, że w listopadzie 1918 r. 
Galicja Wschodnia ulktonstytuowała się, jako 
państwo niezależne w myśl prawa przysłu- 


snym losem; . 

zważywszy, że Polska wypowiedziała 
bezzwłocznie wojnę aneksyjną nowemu 
państwu, że istotnie 25 czerwca 1919 r. 
Konferencja Pokoju upoważniła Polskę do 


jednak zastrzegła suwerenność Galicji dla 
wielkich mocarstw sprzymierzonych; 
zważywszy, że Polska wykorzystała 
prawo okupacji wojskowej, które jej było 
przyznane. w celu uzurpowania dla siebte 
suwerenności i stosowamih tej suwerennmo- 
ści z ostatnią brutalnością, rozstrzeliwując 
Ukraińców bez sądu, nakładając podatki i 
kontrybucje wojenne, zmuszając mieszkań- 
ców do dawania rekruta, kolonizując kraj 
przy teg chłopów polskich i t. d... 
` zada: ; 
1) aby mocarstwa sprzymierzone stwo- 
rzyły organ kontroli, ' któryby czuwał nad 
wykonywaniem praw związanych z okupa- 
cją wojskową; A 

2) aby stosownie do uchwały Ligi Na- 
rodów z dn. 27 września 1921 r. statut poli- 
tyczny Galicji Wschodniej został w czasie 
najbliższym określony przez rząd francu- 
ski sam albo w porozumieniu z mocarstwa- 
mi sprzymierzonemni; 

3) aby statut ten zgodhie z wolą olbrzy- 


ARE FOTY 


gującego narodom do rozporządzania włar: 


zajęcia wojskowego Galicji Wschodniej że” 


Warszawa, Niedziela 12 Lutego 1922 roku. 


Konto czeko P. R.O. No 175. 
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miej większości mieszkańców uznał niepo- 
dległość państwa ukraińskiego, które oglo- 
silo. było swoją niepodległość 9-go listopa- 
da 1918 roku, miepodległość unicestwioną 
tylko na drodze przemocy”. 

Wniosek profesora Séailles‘a został u- 


| chwalony. Postanowiono rczesłać go do 


wladz francuskich, do prasy, do Ligi Naro- 


Ligi Narodów, do pp. Bourgeois i Ap- 
pelle onaz polskiej Lidze O. P. C. i Ob. °). 
Tyle Biuletyn 
Czytelnikowi naszemu nie mamy po- 
trzeby tłomaczyć długo i szeroko wszyskich 
niedokładności lub fałszów, zawartych w 


dokumencie: powyższym.  Pomieszane tu, 


zostały, niby w muszli, szatańskiej, z której 
pojąc kochanków swoich grecka Cyrce za- 
mieniła ich w psy wyjące — prawda i kłam- 
stwo. Pod: cytowanych aktów i. 
dat — czytelnik francuski słyszy tylko u- 
rywki z tych aktów — i wynosi. przekona- 
Polska w Galięji Wsehodniej jest 
poprostu uzurpatorką i że Galicja Wischod- 


| nia ma warunki stania się państwem miepo- 


— nn NN na mn m a 0 m 


dległem. | 

Ale fakt pozostaje faktem. Liga fran- 
cuska liczy sto kilkadziesiąt tysięcy człon- 
ków. I Biuletym liczy napewno ze 200 ty- 


c pod nieobec- | sięcy czytelników . Możma dziś ma Zacho- 
ność socjalisty, Paul-Boncour'a, i skarbnika | dzie powiedzieć o Polsce co kto chce i naj- 
Alireda Westphalta — zgłosił protest prze- | poważniejsi mężowie gotowi uwierzyć. Ta- 


ki jest kredyt morałny państwa polskiego. 
Dobrze jest pamiętać o tem. Dobrze jest 
przypomnieć Sejmowi, który nie dba zgoła 
o reprezentację polską za granicą — że za- 
niedbuje kardynalnych obowiazków swo- 
ich, bo jego oboj;tność zrujnuje opimję mo- 
ralna państwa polskiego na świecie. 

Dobrze jest przypomnieć, co znaczy 
propaganda. co znaczą niieudolni agenci, tej 
propagandy, co znaczy brak środków na 
propagandę. 

„ Mieliśmy pomoce ma Zachodzie. Najpięk- 
niejsze nazwiska, najszłachetniejsze inteli- 
gencje w obozie demokratycznym służyły 
idei polskiej — bezinteresownie, 

,  Dbałoż o nie państwo polskie? (W 
ki sposób uezcilo ich zasługi, czy 


*) Sprawdziliśmy, że polska L, O. P. Czł. i Ob. 
nie otrzymała dotychczas odpisu tej uchwały, Do- 
wiedziała się o niej narówni z nami z Biuletynu 
Ligi z d. 10 stycznia, przed kilku dniami nadeszłego 
do Warszawy, 

NEREK Nz 


ja- 


Z Rosji Sowieckiej. 


KONGRES PRACUJĄCYCH 
. DALEKIEGO WSCHQDU. . 

Pod takim tytułem prasa bolszewicka 
rozpisuje się szeroko o kongresie, który się 
zakończył 2-go lutego w Moskwie i w któ- 
rym wzięło udział 144 delegatów 2 Japo- 
nji, Korei, Chin i Mongolji. Już sam tytuł 
świadczy, że nawet bolszewicy nie przypi- 
sywali temu kongresowi charakteru prole- 
tarjackiego. Oprócz Japonji żaden z tych 
krajów nie posiada proletarjatu nowocze- 
snego. W Jąponji zaś kapitalizm wielko- 
przemysłowy jest b. młody, robotnicy do- 
piero dojrzewają w swej świadomości kla- 
sowej pod naciskiem nieokiełznanego wy- 
zysku, Jaką rolę komuniści chcą odegrać 
w Japonii, nie jest rzeczą jasną. Istnieje 
tam dość silna organizacja zawodowa, kió- 
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'ktyemie jest „okupacją wojskową“. Gdy 


zację zawodową, zaszkodzą tylko ruchowi 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kroa) Mk. 75 
Nekrologi r 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraa „ 10 
Ceny ogłoszęń należy rozumieć 
e3 za wiersz wysokości I milimetr. 
Ogłoszenia w NeM niedziel. o 25% droże 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% » 
Cgioszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji o 10 drożej, 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią*. 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
nia zmiany cen bez uprzedniego zad 


wiadomienia. ; 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja 


GŁOSZENIA . 


nie odpowiada. 


Rachunki płataa w środy, 


wa 


im uznanie? czy- Sejm wspomniał ich na- 
zwiska? Nie siedzieli co prawda, na stol- 
cach królewskich ami arcyksiążęcych i nie 
kwapili się zbytnio z pobieraniem orderów. 
Słyszeli, ża Polska kocha na Zachodzie tyl- - 
ko obrońców „tronów i ołtarzy”, szuka po% 
mocy u kardynałów, prowadzi wojnę z wol- 
ną myślą, zakłada katolickie, uniwersytety, — 
wysyła kardynałów i arcybiskupów w mi 
sjach do prezydentów rzeczpospolitych de- 
mokratycznych z odczytami o „cudach nad 
Wisła”, zakłada z inicjatywy ks. Lutosław="" 
skiego Ligi międzynarodowe dla walki 2o 
Żydami. 

Ci ludzie — odwrócili się od Polski. 
Ich miłość bezinteresowna powoli- prze- 
obraża się w nienawiść. Może to brzydko z - 
ich strony. Przedewszystkiem jest to dla 
nas szkodliwe. -I nie lekceważmy ich uczuć. 
My wciąż do Świata apelujemy. I wciąż pi 1 
szemy apoteczy każdemu rządowi u wła-' 
dzy. I wciąż szukamy oparcia to mad Se-, 
kwana, to nad Tamizą. Oparcia o eo? O 
cóż, jeżeli nie o opinię publiczną? Cóż ozy- 
mi rząd polski, aby ię opinję zdobyć? Nies 
dawno na yrzykładzie, na drobnym przykła- 
dzie Boy'a — dowiedzieliśmy się, jak bro- 
nimy interesów swoich. Przykład profeso- 
ra Sćailles'a jest o wiele doikliwszy. 

Niedbść jednak prostowamia | 
odsłaniania złej woli. Trzeba w 
tworzyć stosunki, któreby dawały. 
do „propagandy“. Trzeba działać. Trmeba 
zerwać z polityką strusiów, z polityką bez 
rozumnej bierności i tchórzostwa. Trzeba 
rozumnej i odważnej iniejatywy w sprawie 
Galicji Wschodniej. Trzeba wymieść z tej 
dzielnicy —- wymieść żelazną miolłą — ca 
łą politykę nacjonalizmu i bezrozumu Wo- 
bec ludności ukraińskiej NB 5 

Opinja europejska uważa, że to, co jest — 
obecnie w Galicji Wschodniej, prawnie i fa 


olsce 


Polska da tej dzielnicy autonomię politycz- 
ną, znikną wszystkie kwestje okupacji, pTO- 
tektoratu Ligi Narodów. zaprzeczania ‘Pol 
sce suwerenności w Galicji Wschodniej. 
Metody endedkie zmajdują swoje po - 
kwitowanie, miedzy innemi w opinii fram- 
cuskiej Ligi O. P. Cz. i Ob. Trzeba zedrzeć 
bielmo z oczu społeczeństwa polskiego w — 
Galicji Wsehbodniej. Niechaj ono wreszcie — 
przejrzy i zobaczy ku jakiej przepaści pro- — 
wadza je źli pasterze. IE 2 


rej komuniści zarzucają „reformizm”, ao > 
bok niej są grupy anarchistyczne i terory- 
styczne. Jeżeli komuniści rozbiją organi- 


robotniczemu  Japonji. Jeżeli powiększą 
grono anarchistów i terorystów — również 
nie przyniosą pożytku temu ruchowi. Skoń- 
czy się tedy wszystko na demagogji i fra- 
zesach. | AM 
Dódać przytem warto, że prawie poło- 
wę proletarjatu japońskiego stanowią 
biety, przybywające do miast ze wsi na 
do 3 lat. Toteż na kongresie w Moskwi 
były tęż przedstawicielki organizacji k 
biet, oraz młodzieży, i dzieci, ponieważ 
Chinach i Korei pracują nawet dzieci Px 
wieku lat 8—10. Ale już w Chinach „ko- 


munizm' ma charakter narodowo-r 


| 


ppb se ge ucisk ekonomiczny ludno- 
= ści tubylczej 
rzecz kapitału obcego, w Korei zaś i Mon- 
ji (skąd niedawno dopiero Japonja wy- 
ła swe wojska) 
h mas skierowana jest wręcz przeciwko 
jezdnikom japońskim. Korea jest kra- 
m rolniczym, gdzie ziemia jest w posia- 
aniu Japończyków. Stąd ruch rewolucyj- 
ny ma charakter wybitnie narodowo-rolni- 
A właśnie te najbardziej zacofane 
d względem ekonomiczno - 'społecznyra 
je — Korea i Chiny—wysłały większość 
elegatów na kongres (pierwsza przeszło 
„druga 56), o ile wogóle delegaci ci 
istotnie przybyli ze swych krajów, a nie 
_ zostali spreparowani wi Molaia: 
Kongres miał, oczywiście, przebieg 
to wiecowy  Uchwalono szereg rezo- 
i, których ostrze wymierzone jest prze- 
to kapitalizmowi i imperjalizmowi Za- 
du i Wschodu. Rej wodził specjalista 
uroczystej demagogji — Zinowjew. Ca- 
;j kongres miał być „czerwonym” równo- 
ważnikiem konferencji waszyngtońskiej, 


. 


myślań. Zinowjew nazwał ją konieren- 
dytów, a w tym samym czasie Tro- 
w wywiadzie z dziennikarzem amery- 

im wyraził się o niej, jako o „etapie 
o" na drodze utrwalenia pokoju. Te 
dwie sprzeczne opinje są wykładnikiem 
dwóch różnych polityk sowietów: z jednej 
ny zabiega się usilnie o uznanie rządu 
ieckiego przez kapitał zachodni, z dru- 
i zaś po bankructwie komunizmu na Za- 
dzie — tworzy się front rewolucyjny na 
'hodzie przeciwko temuż kapitalizmowi, 
go się żebrze o pomoc i uznanie. Nie 
nając zasług bolszewików w dziele 
enia narodów Wschodu do samodziel- 
Życia, stwierdzić jednak trzeba, że 
ią to w sposób demagogiczny, myśląc 
łasnej tylko reklamie i korzyści i narzu- 
przytem tym narodom taktykę sza- 
hową centrali moskiewskiej, która im 
o zaszkodzić może. 


IOWY KURS" A ZWIĄZKI ZAWO- 
i DOWE. > 
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„Rewolucyjny'* skok wstecz ku kapita- 
zmusił też związki zawodowe do 
stosowania się do nowych warunków. 
echrosyj ski Olatyślny Zw. „Związków 
sodowych opracował nowe tezy, z któ 
ay najciekawsze ustępy. 
„Na początku tez bolszewicy powtarza- 
oklepany swój frazes, że nowym swym 
em dlatego cofają się wstecz, by lepiej 
przygotować (!) do nowej*ofensywy na 
alizm. Następnie stwierdzają, że wpro- 
ając wolny ' handel i zapraszając do 
kapitał zagraniczny, muszą oprzeć go- 
rkę w zakładach państwowych na za- 
ach kupieckich, a wobec powszechnego 
olania (!) i wyczerpania kraju spodzie- 
ać się należy, że w „świadomości mas wy- 
worzy się mniej lub więcej ostre przeci- 
stwo między administracją ' tych za- 
dów a zatrudnionymi w nich robotnika- 
„ I autorzy tez przyznają, że w związ- 
Z nowym kursem, gdy kupieckie trakto- 
ie przedsiębiorstw będzie koniecznoś- 
gdy trzeba będzie powiększać wydaj- 
ć pracy robotnika i zapewnić dochodo- 
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Silniejsze od nas 
%n y % 
= (Przekład z ukraińskiego). 
Siedziałem w więzieniu. Nie otrzymy- 
em książek, listów, ani żadnego druku, 
zło do tego, że leżałem tylko całemi 
na pryczy i obojętnemi, sennemi o- 
mi patrzałem na Ściany, sufit i „juda- 
* we drzwiach. O książki już nie prosi- 
, bo wiedziałem, że „oni” mi ich i tak nie 
zą. Z naczelnikiem więzienia nie rozma- 
łem; gdy się zwracał do mnie, nie pod- 
m się nawet z pryczy i wzrok e 
w sufit. 
I nie prosiłem już, żeby mię przeniesio- 
o innej celi; ściany mojej były głuche, 
niczyły z pustemi celami. Wiedziałem, 
„Oni' wszystko to umyślnie robili. 
- Dni, niby z jakiejś, nie mającej końca, 
nny, kapały jedne za drugimi w mro 
rzeszłości, jak podobne do siebie krople. 
początku zaciekawiło mnie, ile też ich na- 
ało, potem nie chciało się już liczyć— 
szcie zgubiłem rachubę. Zgubiłem—i na- 
czasem było mi z tem dobrze: idę jak- 
by przez jakieś wielkie pole, bez drogi, 
:z Świadomości kresu. Bokoła zamieć, 
ieg równomiernie, zwolna pada i pada, 
onie ledwie się wloką, 
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sen oczy morzy. 
ch wiozą tak konie, wszystko jedno do- 
|. Nieraz zdaleka zamajaczy myśl: „Toż 
bratku, zamarzasz. To śmierć... sły- 
3 sz?... „śmierć?.., Hm.. Jak to śmierć?" 
_ — W takiej chwili śmierć podłe jakoś wy- 
_ śląda, — I znowu drzemię sobie, 


odbywa się przeważnie na | 


[I 


! 
i 


j 
1 
| 
| 
| 


nienawiść ciemiężo- | 
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ej nie szczędzono ostrych, a soczystych | 
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jak m Jeźkiera Są typy, z którymi najpo- sią gdzieś samotnie, Nie spałem 
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ROBOTNIK”, niedziela, 12 lutego 1922 r 
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wość zakładom państwowym—przeciwień- 
stwa między masami robotniczemi a kiero- 
wnikami tych zakładów w sprawach warun- 
ków pracy będą nieuniknione. 
związki zawod, będą miały za zadanie o- 
bronę interesów robotników i „w miarę mo- 
żności '(!) polepszanie ich położenia mater- 
jalnego. jakoteż stałe poprawianie błędów 
i przesad organów gospodarczych, o ile są 
wynikiem „biurokratycznego zwyrodnienia 
państwowego aparatu". 

` Zwyrodnienie to — twierdzą dalej te- 
zy — powstało wskutek „automatycznego 
wciągania wszystkich najemników do orga- 
nizacji zawodowych”. Dlatego należy „z 
całą stanowczością” przeprowadzić zasadę 
dobrowolnego wstępowania do związków. 
Związki muszą być bezparfyjne, przekona- 
nia polityczne i religijne nie powinny wcho- 
dzić w grę Państwo proletarjackie musi 
popierać związki pod względem 
materjalnym. 

Bolszewicy — przynajmniej w teorji— 
wracają więc do formy bezpartyjnych zw. 
zaw., które zwalczali poprzednio, jako „re- 
fermistyczne'”, ale znamienną jest rzeczą, 
że podług nowych tez związki zaw. mają 
być narzędziem poprawy bytu dla robotni- 
ków zakładów państwowych, natomiast nie- 
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Tajemnica, nad którą głowili się kry- 
tycy prawie cały wiek, mickiewiczowski 
mąż, którego „imię czterdzieści oztery”, 
przepowiedziany przez wieszcza zbawiciel 
Polski — został odnaleziony, nazwany i 
wskazany — przez nasze mministerjum o- 
światy. Polsce potrzeba 44 tysięcy nauczy- 
cieli szkół powszechnych. Te 44 a nie in- 
ne, ani nikt inny zbawią Polskę, byt jej u- 
gruniu ją. 

Powie ktoś może wprawdzie, że Polska 


i nie się z kajdam zaborców, to dopiero pier- 


prawnym i | 


i 


wszy krok niepodlegtości. Za wyzwoleniem 
materjalnem musi przyjść wyzwolenie z 
ciemaoty duchowej, z niewoli kulturalnej, 
z kajdan  obskurantyzmu, | analfabetyzmu, 
niechlujstwa etycznego i kulturalnego. Gdy- 
by po akcie wyzwolin politycznych nie na- 


| stąpiło wyzwolenie społeczne i kulturałne, 


Í 


Rzplitej groziłoby takie samo niebegpie- 
czeństwo, jak w XVIII wieku. 
Polskę wybawi, byt jej ugruntuje 44 
potrzeba. 


ma mowy w tezach o prywatnych fabrykach | tysiące nauczycieli — których . 


i stosunku do nich związków. Sprawa jest 
drażliwa, więc się ją przemilcza, a 
GŁÓD. 

Kierownik niemieckiej ekspedycji po- 
mocniczej dla Rosji, prof. Mihlens, przy- 
bywszy na krótki czas do Niemiec, oświad- 
czył m. in., że ekspedycja jego działa od 
końca pażdziernika r. ub. na „froncie gło- 
dowo - epidemicznym'* w gub. Kazańskiej i 
że działalność ta napotyka na olbrzymie 
trudności z powodu braku środków żywno- 
ści dla głodujących. „Nędza w  dotknię- 
tych głodem okręgach gub. Kazańskiej, ja- 
koteż gub. Samarskiej i Saratowskiej jest 
wstrząsająca. Codziennie umierają tysiące 
z głodu i chorób. „Miejscami gromadzą. się 
góry trupów, Stwierdzono protokularnie, że 
matki zjadały części zwłok swych dzieci.... 
Oczekiwana pomoc nadchodzi częściowo 
zbyt późno. Tymczasem większa część 
zwierząt pociągowych została wygłodzona 
lub zjedzona, przez co powstały już ogro- 
mne trudności transportowe". Wreszcie dr. 
Miihlens podkreśla niebezpieczeństwo za- 
wleczenia chorób zakaźnych do Europy za- 
chodniej. 

„Prawda" moskiewska pisze w artyku- 
le wstępnym: „Pomoc dla głodnych słab- 
nie, a wiadomości, przychodzące z nad 
Wołgi są tak przerażające. że nie dadzą się 
opisać. Nigdy jeszcze nie było nieszczęścia, 
któreby się dało porównać z obecnem. Wy- 
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padki ludożerstwa zmuszają nas nietylko 


do nawoływania o pomoc, musimy krzy- 
czeć o pomoc. Jeżeli dalej tak pójdzie, nie- 
ma żadnej nadziei, abyśmy kiedykolwiek 
mogli odbudować okrąg nadwołżański. Lu- 
dzie umierają, bydło zdycha, zasiewy się 
zjada. Człowiek, zaślądający śmierci gło- 
dowej w oczy, nie będzie się troszczył o 
sprawy gospodarcze. 
umrzeć; człowiek głodny gotów będzie na- 
wet zieść zwłoki swych krewnych, by tylko 
pozostać przy życiu", 


Lecz dnia pewnego... skrzypnęły drzwi, 
otworzyły się i do celi, wraz z dozorcami, 


weszła jakaś postać w cywilnem ubraniu, 
Dozorcy coś burknęli i wyszli, trzaskając 
drzwiami. | 


Usiadłem ze zdziwienia, 
Panie święty: Jasiek! Mój Jasiek, 
— Co? nie spodziewałeś się? Ha? Co? 
oryginalnie. Zdrów jestem, zdfów... Ucału- 
jemy się? Dawaj pyskal 
Oszołomiony i drżący z radości, poczu- 
łem jego grube wargi na twarzy, machinal- 
nie cmoknąłem go w nos, odsunąłem się i 
siadłem na pryczy. Jasiek zaś.z zakłopota- 
niem podniósł swój tłomok z podłogi, prze- 
łożył go do innego kąta, sprawdził czy mu 
tam dobrze i począł gospodarskiem okiem 
oglądać celę. Zachowywał się tak, jak$dy- 
byśmy się spotkali nie po sześciu miesią- 
cach, lecz po sześciu godzinach. Był już 
wieczór i górna połowa celi była żółta, a 
dolna ciemna, gdyż lampka stała nad 
rzwiami, i 
— Takl... To oryginalne. Aleś numer 
zajął, serdeńko, nie najwspanialszy. Lecz 
pozatem... zaciszny, Lampy do celi nie da- 


„ Odpowiedziałem nie zupełnie jeszcze 
przytomny: 

— Nie. Nie dają. 

— To oryginalne. I palić może nie wol- 
no? 
— Nie, Nie wolno. 

Jasiek się zaśmiał, 

Zazwyczaj, gdy człowiekowi jest źle, 
to się złości, gniewa, oburza. Jasiek zaś, 
przeciwnie: im gorzej mu, tem więcej się 
śmieje. Niśdy z nikim nie śmiałem się tak, 
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Jest. to korpus wojska na stopie wo- 
jenmej, który trzeba uzbroić od stóp do 
głów, zwłaszcza głów. Musi to być armia 
świetna, doskonale przygotowana do wojny 
najcięższej z wrogiem niebezpieczniejszym, 
niż zaborcy, bo wróg ten to czerw toczący | 
organizm społeczny od wewnątrz, to ehoro- 


Prawo koalicji i strajku. |. 


- Niebawem Sejm będzie rozstrzygał o 
stosunku prawa do zatargów między kapita- | 
łem i pracą. 

"Poza zatargami w rolnictwie, sprawa ta | 
dotychczas przyGodnie lub pośrednio była | 
przedmiotem obrad sejmowych. Obecnie | 
rząd wniósł projekt ustawy „o zabezpiecze- | 
niu swobody dania, użycia, albo wykonania 
pracy", nadto złożone zostały wnioski po- | 


selskie: z jednej strony ks. Lutosławskieśo | | 


„0 ciągłości pracy”, z drugiej zaś socjali- 
styczne o radach pracy i o zbiorowych umo- 
wach pracy. » 

Gdy więc zarówno socjalistyczne przed- 
stawicielstwo sejmowe, jak i ogół robotni- 
czy czeka walka o podstawowe postulaty, 
warto jest, sądzimy, rozejrzeć się w eta- 
jakie przechodziła zajmująca nas 
kwestja, oraz w stanie, w jakim się ona 
znajduje obecnie, 


a 
$$- 
Wielkie skupienia robotnicze, jednoli- 


; tość warunków pracy całych grup robotni- 


czych stworzyły same przez się przy pow- 


| stawaniu wielkiego przemysłu podłoże dla 


Będzie jadł, by nie 


zrzeszania się robotników. Coraz, bardziej 


| uświadamiali sobie oni, że tylko koalicja ro- 


botnicza, utworzona w celu stawiania wspól- 
nych żądań co do warunków pracy i płacy 


ważniejszy człowiek, nie śmiejący się nig- 
dy, ryczy ze śmiechu, jak „opętany, chwyta 
się za boki, 

Po pięciu minutach jużeśmy się strasz 
nie śmieli. Dozorca zbliżał się kilkakrotnie 
do „judasza”, dzwonił kluczami i krzyczał: 

— Słyszysz?... Nie wolno hałasować... 

Jasiek poważnie podchodził do drzwi i 
uprzejmie przechylał się do „judasza”. 

— Jak pan mówi, panie kochany? 

— Nie wolno hałasować, a 

— To oryginalne. A czemu tak? 

— Bo to jest niedopuszczalne. 

— A czemu jest niedopuszczalne? 

— Dlatego, że jest zabronione, 

I znowu tarzaliśmy się ze śmiechu, W 
nocy nie spaliśmy. Chociaż dla Jaśka wsta- 
wiono drugą pryczę, obaj położyliśmy się 
mojej i całą noc przegadaliśmy. Mieliśmy, 
o czem mówić — nie rok i nie dwa szliśmy 
ręka w rękę przez: życie. SA 

Jednostajnie, równo chodził dozorca 
po korytarzu; z zewnątrz od czasu do cza- 
su, jak złe długie żmije, wpełzały w ciszę 
okrzyki warty. Leżeliśmy przytuleni ciasno 
do siebie, delikatnie rozgarniając powierz- 
chnię naszych wspomnień, i jak dzieci ze 
skrywki, wyjmowaliśmy przebyte i zlekka, 
wstydliwie, ale radośnie, kołysaliśmy je, 
pieścili, i śmieliśmy się po cichu, A siwa, 
stara więzienna tęsknica stała w ciemnym 
kącie i, życzliwie kiwając głową, szeptała 
do nas stare, więzienne, tajemnicze słowa. 
Nad ranem, gdy półokrągłe okienko posza- 
rzało, Jasiek zasnął koło mnie. Ja już od- 
dawna pokłóciłem się ze swym snem i łowi- 
łem ś$owiespodzianie to w dzień, to przed 
wieczorem, a nocą, zazwyczaj, sen mój tłukł 
i pamię= 
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ba działająca niepostrzeżenie ale skutecz- 
nie i śmiertelnie — to nędza kulturalna, 
ciemny egoizm chłopa, bierność i gnuśność 
mas, brak jasnej świadomości społecznej, 
lekceważenie myśli i charakteru, ubóstwie- 
nie koryta, wódki, szynku, kabarefu, kart, 
nieodpowiedzialność i brak sumienności w 
pracy, twórczości, gospodarce, w urzędach, 
w stosunkach prywatnych, społecznych i 
politycznych. 

Ten korpus 44 tysięcy nauczycieli po- 
winien być jak najprędaej postawiony pod 
broń i jak najstarauniej wyekwipowany, bo 
to legion co samym blaskiem swym mnie= 
śmiertelnym porazi wroga najniebezpiecze 
niejszego, który zżarł Polskę; szlachecką 
wroga świalła. 

Wszyscy to zaczynają poimownć oprócz 
jednego — p. ministra skarbu Michaiskie- 
go. Ten przyjaciel ciemnoty obciął budżet 
oświaty do minimum a skutek jest, między 
iomemni, taki, że setki młodzieży przygeto- 
wującej się do stanu nauczycielskiego zna 
lazło się bez opieki, światła i pożywienia, 
jakie zapewniały jej intermaty przy semi- 
narjach (patrz Nr. „Róbotnika* wczoraj 
szy). Wszyscy już dzisiaj chyba rozumieją, 
że Sejm oddając nadzwyczajne pełnomonie 
otwa w ręce p. Michalskiego, włożył miecz 
w rekẹ szalonego. Jego system oszczęde 
nościowy coraz bardziej zaczyna przypomi- 
nać skapca, który oszczędzał, tak oszczędzał 
na jedzeniu — aż umarł z wycieńczenia. 

Na wszystkięm wolno oszczędzać, ' ale 
nie na głodzie i na oświacie. Taka oszczęd» 
ność prościuteńko wiedzie do zatraty. 
Zysław. 
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i ich obrony, usuwa ujemne skufki konku- + 


rencji, istniejącej wskutek przewagi podaży 
rąk roboczych nad popytem. Jeśli kapitali= 
ście przeciwstawia się nie pojedyńczy robo= 
tnik, który w razie „wygórowanych” żądań 
może być zastąpiony każdej chwili przez 
jednego z tysiąca, czekających na pracę, 
lecz oparty na koalicji zespół robotniczy, 
ustaje bezwzględna dyktatura kapitalisty. 

Nic więc też dziwnego, że właśnie w tę 
koalicję, czy zmowę, uderza prawo i to tym 
silniej, im większy wpływ na jego kształto= 
wanie się mają klasy posiadające. 

Prawodawstwa z początku XIX stule- 
cia zawierają wszędzie bezwzględne zaka» 
zy koalicji i strajku, 

Prawo angielskie z r. 1799 zakazywało . 
zśromadzeń i koalicji, mających na celu ð- 
siągnięcie podwyższenia płacy lub inne, po- 
dobne żądania. Przewidzianą karą były 3 
miesiące więzienia lub 2 miesiące i przymu- . 
sowe roboty. Zakazanym był nietylko strajk, 
ale również zbieranie na ten cel funduszów. 
Pieniądze, na ten cel zebrane, ulegały kon- 
fiskacie, przytem połowę otrzymywał skarb 
państwa, połowę zaś denuncjant. (Zaleca 
się do naśladowania endeckim prawodaw= 
com). Podobne zakazy zawierały kodeks 
francuski z r. 1810, pruska ustawa przemye 
s'owa z r.' 1845 i t. ki 


tam—z miłością jak matka na śpiącą dzie» 
cinę, patrzyłem na Jaśka. Twarz jego, z kę» 
dzierzawemi, jasnermi włosami i rozdwojo= 
nym podbródkiem, spokojnie i ufnie pochy- 
liła się do mych piersi, i chciało mi się go 
lekko — lekko całować, Lecz gdyby po- 
czuł i obudził się, śmiałby się, jak opętany, 
I tylko patrzyem. Jasiek mlaskał warga- 
mi, mruczał nieraz ze złością drapał się i 
znów równo i-spokojnie chrapał, 
„Serdeczny mój!” sj 
Nie badaliśmy, czemu i poco „oni“ 
sadzili Jaśka razem ze mną. Niech ich dja. 
bli porwą; posadzili, to posadzili — obaj 
mniej, niż ciężkich robót, się nie doczeka- 
my; obaj żadnych wyjaśnień nie dawali- 
śmy — bać się więc, że zasypiemy jeden 
drugiego nie mieliśmy przyczyny. Lecz ksią- ' 
żek wciąż nie dopuszczano, wyraźnie jed- 
nak dając do poznania, że moślibyśmy do- 
stać nawet tytoniu, nietylko książki. Zro- 
biliśmy sobie szachy z chleba, graliśmy, 
śmieli, drażniliśmy dozorców, Było ich dwóch 
w naszym korpe Jeden — mały, rudy, 
cały jakiś nadzwyczajnie płaski, jakgdyby 
zastszony w wielkiej księdze. Zawsze trzy» 
mał papierosa pierwszym i trzecim palcem, :' 
marszczył się, gdy mu dym do oczu leciał 
i, patrząc przez „judasza” spokojnym i u- 
ważnym wzrokiem, rozciągając wyrazy, mó. 


— A $pie-wać nie-wol-no... 

I mrużył lewe oko, przez co zdawało 
się, iż«drwi z własnych słów, 

— Czemu nie wolno 


` 
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A jednak w tym okresie zakazów i naj- 
surowszych represji, wybuchają olbrzymie 
strajki, W 1812 r. 40.000 tkaczy angielskich 
wytrzymuje walkę strajkową w ciągu trzech 
miesięcy, ściągając na siebie kary więzienia 
18-miesięcznego. To też wyłontona w r. 1824 
przez angielską izbę gmin komisja stwier- 
dza, że zakazy są wobec koalicji robotniczej 
i strajków bezsilne i proponuje ich uchyle- 
nie, co też zostaje dokonane. 

Podobne glosy dają się słyszeć i gdzie- 
indziej, nawet ze sfer najbardziej konserwa- 
tywnych, W r. 1866, za rządów Bismarcka, 
minister handlu Itzenplitz stwierdza wobec 
sejmu pruskiego, że koalicje i strajki istnie- 
ją nie tylko wbrew zakazom, ale często na- 
wet wskutek nich. 

Bezwzględne zakazy zostają uchyłone 
w Angifi w r. 1924, we Francji w 1864, w 
Niemczech w 1869, w Austrji w 1870. 

Pozostały jednak przepisy i sposoby, 

ograr -zające i krępujące koalicję i,strajk. 
= W Anglji prawo zwyczajowe pozwala- 
fto sądom karać kodlicję lub zmowę robotni- 
czą jako „występre sprzysiężenie' (crimi- 
nal conspiracy}; kres temu położyło dopie- 

_ ro prawo z 1875 r. 

i Zaledwo uznanym został strajk z punk- 
tu widzenia prawa karnego, rozpoczęło się 
‘Prześladowanie go jako wykroczenia prze- 

- c£iwko prawu cywilnemu. ; 

Strajkującego robotnika traktowano ja- 
| zrywającefo umowe najmu bez ustawo- 

_ wego wypowiedzenia. Na tej podstawie czy- 
niono go nie tylko odpowiedzialnym za szko- 

y i straty, ale np. wedłuś prawa rosyjskie- 
go, mógł on nadto podlegać karze aresztu, 
a według austrjackiej ustawy przemysłowej 
(8 85), mógł być przymusowo sprowadzony 
Z powrotem do pracy, w razie zaś oporu, 
jak tłumaczyły władze, karany aresztem, 

Ą zdarzały się wypadki, że do odpowie- 
dzialności cywilnej pociągano również kie- 
rowników zwiazków zawodowych, lub same 
związki. W Anglji w r. 1900 głośna była 
sprawa kompanji kolejowej Taff Vale. Na 
skutek jej skargi, wyższy sąd izby lordów 
Zasądził za strajk sekretarza związku ra 
are 23.000 funtów szterlingów i zwiazek 

, musiał tę sumę zapłacić. Było to preceden- 
sem dla całego szeregu podobnych spraw. 

Będac zmuszoną pod naciskiem ruchu 
robotniczego zrzec się bezwzględnych zaka- 
zów koalicji i strajku, burżuazja tem gwał- 
towniej broniła i zaostrzyć się starała pra- 
wa, które ona sama nazwała ochroną wol- 
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P. Michalski i jego 
„oszczędności“. 
Gdy p. Michalski ogłosił urbi et orbi 


(miastu i światu) swój system oszczędno- 
ściowy -— odrazu oceniliśrny go jak należy 
i przestrzegaliśmy przed „oszczędnościa- 
mi", połączonemi z uszczerbkiem dla najży- 
wotniejszych, najpilniejszych interesów 
kraju i szerokich mas ludności. Ale prasa 
burżuazyjna zachwycała 'się „oszczędnym 
ministrem, który przy pomocy „czerwonego 
ołówka, zapamiętale wykreślając jaknaj- 
więcej pozycji budżetowych — doprowadzi 
budżet do równowagi. 
P. Michalski miał już Ro gori rei 
kazać swoje talenty sztukmistrza. l co 
= okazało? System p. Michalskiego do 
równowagi budżetowej nie prowadzi. Nic 
nie pomogły ,.oszczedności p. Michalskie- 
go. 1 p. Michalski ucieka się do wozić w. 
nego sposobu swoich „poprzedników — do 
nieskończonych emisji pieniędzy papiero- 
wych. „Gazeta Warszawska”, która rado- 
Śnie powitała p- Michalskiego, jako po- 
gromcę 8-godzinnego dnia roboczego i re- 
tormy rolnej, jako szermierza wolnego han- 
diu i wolnej przedsiębiorczości — obecnie 
wypowiada mu’ „gdy P- minister objął 
ster skarbu, zadłużenie skarbu w PKK: 
P. wynosiło dn. 30 września 1921 r. 178 
miljardów. Dn. 31 stycznia r. b. zadłużenie 
to wynosiło 227,350,000,000. Pozatem ze 
* sprzedaży bonów skarbowych II i III emisit 
a p. minister skarbu osiągnął 18 miljardów 
marek... yP. Michalski „od -chwili objęcia 
| ministerjum skarbu zrobił i zrobić musi do 
dn. 1 marca 1922 r. mniej więcej 77 miljar= 
dów mk. długu”. „Właściwie danina jęsz- 
cze nie wplynęła, a już jest wydana caiko- 
wic 


j 


U 


ie", 

Taka jest wydajność finansowa rządów 
p- Michalskiego. W taki to sposób p. Mi- 
chaiski urzeczywistnił swój „prośram”, w 
„mię którego żądał i otrzymał niemal dyk- 

/ 4atorskie pełnomocnictwa... 


/ Pożytek finansowy równa się zeru. Ale 
zato ile p. Michalski narobił już szkód spo- 
łecznycn, gospodarczych i kulturalnych! 
| Jakeśmv to przepowiedzieli, „oszczęd- 
ności” n. Michalskiego polegają na odma- 
wianiu kredytów na cele, 
każdeco państwa, które nie chce zdziczeć. 

P. Michalski „oszczędza” na oświacie, 
na odbudowie kraju. P. Mickalski nie chce 
budować szkół. nie chce usuwać ruin, odzie- 
dziczonych w spadku po wojnie. I p. Mi- 
chalski ta swoją mądrą polityką doprowa- 
dził do tego. że ten sam Sejm, który mu w 

| naiwności swojej dał nieomal dyktatorskie 
- pełnomocnictwa. odrzuci! jego projekt şa- 
i towania odbudowy kraju, nie okazując 
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i ranił męża zaufania strajkujhcych 
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„ROBOTNIK“, niedziela, 12 lutego 1922 r.- 
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ności pracy, a które klasa robotnicza ochrzci- 
ła mianem ochrony łamistrajków. $ 
Charakterystyczną cechą tego rodzaju 
Frzepisów jest, iż za czyny, karane przez 
prawo ogólne, przewidują one kary surow- 
sze, jeśli czyny te popełnione zostały dla ce- 
łów strajku, dalej, że karzą one za cały sze- 
reg takich działań, związanych ze strajkiem, 
które, według norm ogólnych, karze nie po- 
dlegają; wreszcie, że przez ogólnikowość, 
niejasność lub dwuznaczność, pozostawiają 
one szerokie pole dla dowolnej interpreta- 
cji sadów lub administracji. à $ 
awiasem mówiąc, wszystkie te ujem- 
ne cechy posiada i projekt ustawy polskie- 
go rządu. > 
Praktyka różnych państw wykazała do- 
bitnie, do jakich absurdów doprowadzić mo- 
ga, zwłaszcza przy klasowo, gntyrobotniczo 
usposobionych sądach, te przepisy o „obra- 
zie czci", o „groźbach”, o „wyłątzeniu z ob- 
cowania" i t, d. - z 
„Obraza czci”, o której mowa jest w 
3 153 niemieckiej ustawy przemysłowej, 
bywała rozumiana tak szeroko, że sąd pe- 
wien skazał na 6 tygodni wiezienia za o- 
krzyk „pfuj“, rzucany pod adresem łami- 
strajków. Za groźbę skazał znów inny sąd 
sekretarza związku, który zagroził tami- 
strajkowi wykreśleniem go z listy członków 
zwiazku, | , 
W obronie łamistrajkostwa znalazło naj- 
pełniejszy swój wyraz pragnienie, jakie ży- 
wi świat kapitalistyczny, rozdarcia szeregów 
robotniczych, unicestwienia ich jedności 
przez kultywowanie wewnątrz nich sa- 
mych—zdrady. Sa 
Łamistrajk znajdował specjalną obro- 
nę prawa, której pozbawieni byli walczący 
o swoje interesy robotnicy. iecej, zda- 
rzało się, iż łamistrajkowi uchodziło bez- 
karnie to, za co surowa odpowiedzialność 
spadała na innych obywateli. Za przykład 
może służyć sprawa Keilinga, która zdarzy- 
ła się w Austrji w r. 1914. Keiling, zawodo- 
wy dostawca łamistrajków. przytem noto- 
ryczny zbrodniarz, zamordował męża zau- 
fania strajkujących drukarzy. Sąd, złożony 
z burżuazyjnych przysiegłych, zbrodnię za- 
bójstwa pozostawił bez kary. ~ 
W Gracu łamistrajk Mattassyc strzelił 
praco- 
wników krawieckich Michała Korel. I w 
tym wypadl, mimo stwierdzonego usiłowa- 
nia zabójstwa, sąd przysięgłych wydał wy- 
rok uniewinniający. 
B. Ziemięcki. 
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Stosunki handlowe z Rosją 
Sowiecką w r. 1321. 


Wychodząca w Równie gazeta rosyj- 
ska „Wołynskoje Slowo" podaje ciekawe 
dane o początkowym okresie handlu z Ro- 
sją sowiecką. 

Po zawarciu przedwstępnego pokoju i 
aż do zawarcia pokoju ostatecznego, istnia- 
ła na granicy tak zw. strefa neutralna, o- 
bejmująca 15 wiorst z każdej strony. Otóż 
na Wołyniu przywóz i wywóz z polskiej 
strefy neutralnej był dozwolony tylko za 
wizą intendentury VI armji. Intendentura 
zaś oddała monopol kandlu „Centrali agen- 
tur handlowych na Wschodzie" — czyli pp. 
Mańkowskiemu i Sadowskiemu. Panowie 
ci wykorzystali monopol swój w ten sposób, 
że pług, który w Równie kosztował 6 — 7 
tys. marek, sprzedawali w Korcu za 14 
tys. mk! f 

Jeżeli chodzi o stosunki handlowe z 
Rosją sowiecką, to w początkach 1921 r. 
granica strzeżona była bardzo słabo i łatwo 
było ją przechodzić. Ludność z obu stron 
wymieniała: towary bez wszejkiej prawie 
kontroli władz. Dopiero gdy zaczęli przy- 
jeżdżać kupcy z Żytomierza i t. d., na han- 
del ten zwrócono uwagę i wydano rozpo- 
rządzenie, żeby. bez przepustki VI armji to- 
warów nie wywożono. Przepustki dawano 
bez trudności — pod warunkiem, że towar 

akupiono u pp. Mańkowskiego i Sadow- 
skiego. Towarów 'innych firm nie przepusz- 
czanó. 

Wreszcie w końcu lipca zniesiono ten 
monopol. Pozwolenie na wywóz dawało 
Min. przemysłu i handlu, które cały szereg 
firm upowaźniło do wywozu. 

W Rosji pnie cały handel zewnetrz- 
ny był ześrodkowany w tak zw, Wniesztor- 
gu (Komisarjacie ludowym handlu zagrani- 
cznego). Wołyński oddział „Wniesztorgu" 
jeszcze w lutym 1921 r. wysłał do Polski 
dla zawiązania stosunków handlowych nie- 
jakiego Pełech-Peleszenko, komuniste. Ten 
ajent handlowy przyjechał do Polski niele- 
$alnie, ale tak mu się burżuazyjna Polska 
spodobała, że już dą Bolszewji nie wrócił... 

Wówczas „Wpiesztorś” wysłał do 
Polski dwóch kooperatystów, pp. N. i S$, 
obcych polityce. Panowie ci nabyli podo- 
bno za kilka miljonów kos i sierpów u fir- 
wy „Mańkowski i Sadowski”, która miała 
Jeszcze monopol. < Następnie zakupili płu- 
gi. kamienie młyńskie i pilniki. 

Gdy zniesiono monopol firmy „Mań- 


mu nawet honorów odesłania do komisji! | kowski i Sadowski", stała się rzecz charak- 


Trudno o gorszą kompromitację! P. Michal- 
ski nie czekał już na drugą kompromitację 
i coinął swój wniosek, wymierzony prze- 
ciwko budowie szkół, y 
P. Michalski nie byłby p. Michalskim, 
gdyby nie sabotował również — polityki 
społecznej. Przeżywamy obecnie kryzys 
przemysłowy, połączony z napływem do 
mias żołnierzy zdemobilizowanych i repa- 
trjantów. Bezrobocie przybrało pgromne 


i rozmiary. P, Darowski oblicza ilość bezro- 


botnych na 190 tys, W rzeczywistości licz- 

ba ta jest naptwno znacznie większa. 
ąd, i Sejm, i społeczeństwo całe zanie- 

pokoiło się. Szuka się środków zaradczych. 


` Bezrobotni słusznie” domagają się pomocy. 


nieodzowne dla ' 


rganizacje robotnicze oddawna wołają na 

arm. 
sl tylko. p. Michalskiego nic to nie ob- 
chodzi. P; Michalski dał już fabrykantom 
wielkie kredyty, Nie wpłynęło to naosół na 
rozmiary przesilenia. Liczba bezrobotnych 
jest coraz większa, Konieczność przyjścia. 
im z pomocą rzuca się w oczy, Ale p. Mi- 
chalskieśo to nie obchodzi. P. Michalski nie 
ma pieniędzy ani na pożyteczne roboty pu- 

iczne, ani na zapomogi dla bezrobotnych. 


Zbiera się komisja sejmowa, specialnie po- ' 


wołana do sprawy bezrobocia. Wszystkie 
zainteresowane ministerja wysyłają na po- 


siedzenia taj komisji przedstawicieli. Niema 


tylko przedstawicieła min. skarbu. Komisja 
oćraczą się z tego powodu i specjalnie raz 

jeszcze zanrasza min. skarbu. P. Michalski 

nie przychodzi i nikogo w zastępstwie nie 

przysyła, A cóż komisja może uchwalić w 

obecności „dyktatora finansowego", od 
tórego zależą wszystkie wydafki?! 


któ Tepa bezmyślność tego „dyktatora“, 
rv sam chce być „Rzadem”, a poniewie- 
ra najpilniejszemi potrzebami“ szerokich 


mas 1, przybiera rozmi o 
skandalu! miary groteskoweś 
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ZNOWU $ 129! 

__ Wczoraj tow. Janowi Kwapińskiemu 
wręczono akt oskarżenia, oraz oznajmiomo, 
mA na mocy decyzji warszawskiego sadu 
ssrepowego, odpowiadać będzie z $ 129 
punktu 6 za artykuł p. t. „Sprawiedliwość 
burżuazji”, zamieszczony w „Niedoli Chłop- 
zo z dn. 20 czerwca 1921 r. (Nr. 11 — 


Termin rozprawy 
stalony, 


NO dA WC Aa EEEE A 
Robota cy topierajcie 
swoje pismo codzienne. 


nie został jeszcze u- 


terystyczna. Kiedy p. N. zwrócił się z za- 
inówieniami do innych firm, główny zarząd 
firmy „Mańkowski i Sadowski" zamierzał 
„zwrócić się do policji z żądaniem areszto- 
wania p. NI! Z powodu tego łajdactwa 
podali się do dymisji dyrektor filji ró- 
wieńskiej p O. i jego pomocnik p. K., wrę- 
czając pisemny ' protest. AE 
Większe zakupy „Wniesztorg“ posta- 
nowił czynić przez swego urzędowego 
przedstawiciela. komunistę Mironowa, Mi- 
rcnow przyjechał, mówił o miljardowych 
zakupach, ale gdy chodziło o podpisanie u- 
mów i danie zadatków, p. Mironow wykrę- 
cal się. że dostawcy otrzymają zadatki po 
zatwierdzeniu umów w Charkowie! 
Mironowa po kilku dniach władze pol- 
skie odesłaly z powrotem do Sowdepii. 
Jeżeli nie liczyć — pisze autor art. 
towarów, zakupionych wiosną i latem za jai 
kie 10 mil. marek, to próbv stosunków han- 
dlowych z Rządem sowieckim należy uznać 
za nieudałe. X 
Oczywiście chodzi tu o urzędowy, le- 
galny handel. Szmugiel napewno miał 
znacznie wieksze rozmiary. A szmugiel ten 
niekiedy był jawny, tolerowany zarówno 
przez władze polskie, jak sowieckie. Tak 
np. „Britpol'* naładował na fury i samo- 
chody towarów za 40 — 50 mil. mk. i sprze- 
„dał je w Kijowie po bardzo wysokich ce- 
nach, a stamtad przywiózł futra i brylanty. 
„Wniesztorgy płacił za towary rublami 
carskiemi, 
AMJ NGT DEO zp 3 Oy ATEA i A 


(bzem Narodowe w Warszawie. 


i Oddane 18 stycznia r. b. do użytku pu- 
blicznego zbiory Muzeum Narodowego, 
mieszczą się na dwuch piętrach wyższych 
dawnego pałacu biskupów unickich na Pod- 
walu. 

\ Nadzwyczaj urożmaiconą jest zawar- 
tość zbiorów. znajdujących się na pierw- 
szem piętrze Muzeum. Mamy więc tutaj 
najpierw, w kilku salach, zdobnictwo pol- 
skie: wyroby z żelaza, z szlachetnych me- 
tali, z drzewa, ze skóry; przekroje daw- 
nych cegieł i murów; okazy szkła i porcela- 
nv; dywany, kilimy, obicia, pasy, "ubiory, 
sprzęty, nawet sanie i modele okrętów. Nię- 
zmiernie obfity materjał do, dziejów oby- 
czajów i kultury polskiej, nadewszystko zaś 
do dziejów polskiego przemysłu artystycz- 
nego: odlewnictwa i szklarstwa, introliga- 
torstwa i tkactwa, złotnictwa i jubilerstwa, 
snycerstwą i sprzętarstwa., Ziścił się tutaj 
"sen Norwidowy o przybytku „gdzieby czer- 
wony marmur, cios, żelazo, miedź, bronz i 
modrzew swojski się zjednały”. 

, Szereg dalszych sal ukazuje,w porząd.-. 
ku chronologicznym, na umiejętnie dobra- 
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nych okazach, dzieje malarstwa polskiego 
malarstwa w Polsce, od średniowieczm 
malowideł kościelnych (wśród których za 
sługuje na uwagę zwłaszcza składający się 
z szesnastu części obraz olkuski) do krajo= 
brazów impresjonistycznych przedosta 
doby. Godną uznania jest przytem staran 
ność, z jaką porozstawiano między malowi= 
dłami meble i zegary z odpowiednich tp 
pragnąc z każdej sali uczynić jednolitą 
względem stylowym całość, JĄ 
Wśród sal, poświęconych malarstwu 
polskiemu, szczególnie ciekawa jest sala 
szkiców i studjów (ze zbiorów Dominika 
Witke - Jeżęwskiego). Jest to jakby krótki 
powtórzenie dziejów malarstwa polskiego 
ostatnich lat stu pięćdziesięciu, aleukazan 
niejako od strony mniej galowej i przez 
czonej na pokaz, a bardziej poufnej. P 
nym czaru jest także „gabinet rycin”, 
wierający wybór rycin rytowników-P 
ków, rytowników pochodzenia pols 
(jak Jan Ziarnko, z francuska Le Grai 
początku XVI w. lub Chodowiecki w dru 
giej połowie w. XVIII), oraz rytownikó! 
pracujących w Polsce (jak Wilhelm Ho 
dins i Jeremiasz Falck w w. XVII. jak N 
blin w w. XVIII) a obok tego kilka ar 
dzieł órafiki współczesnej — dla porów 
nia i kilka napół wykończonych płyt ory 
nalnych — dla pokazania techniki ryto 
czej. Osobna salę poświęcono pamiątki 
obrazom. rycinom i fotografjom, zwią 
nym ze „Starą Warszawą '. Wreszcie, 
pierwszej sali od wejścia umieszczono 
rożvtności eńinskie (w tem pięć ozdo 
nych malowidłami mitologicznemi futera- 
łów do mumji), wschodnie, greckie, rzyme 
skie i bizantyjskie ze zbiorów d-ra Wła 
sława Semerem - Siemiarowskiego. 
Drugie piętro poświęcono w c 
dawnemu malarstwu obcemu, W kil 
salach znalazły tntaj pomiesżczenie dz: 
malarstwa włoskieóo, trancuskieś 
mieckiego, flamandzkiego i holende Í 
pochodzace w części ze zbiorów Lachni 
kiego i Fiorentiniego. Zbiór ten nie do: 
nuje wprawdzie świetnością bogatym ga 
rjom zachodnim, ale posiada pierwszorzę: 
ne znaczenie dydaktyczne, ukażując 
przykładzie dzieł oryginalnych szkoły i k 
runki wielkiego malarstwa . europejs 
Wśród okazów wystawionych znajduje 
i kilka prawdziwych klejnotów. kilka 
zów, które mogłyby stanowić chlubę ni 
nej galerii zagranicznej, jak niewiadom 
autora „Msza św. Grzegorza” lub Rog 
van der Wevden „Złożenie do grobu“, 
„Ostatnia Wieczerza" Poussina lub Cloue 
„Diana de Poitiers w otoczeniu dworu‘ 
Cranacha „Zaloty” Jnb Jordaensa „Korc 
cja Najświętszej Marji Panny”. Ob 
przypisywane w napisach Pinturicch 
Tintorettowi. Holbeinowi, jeśli nawet nie 
utworami oryginalnymi tych mistrzów, 
każdym razie, dziełami o wielkiej warto 
artystycznej. der) 
Bogatemi i urozmaiconemi w 
szeregu działów są zbiory nowego M 
Jego właściwemu twórcy i pierwszemu 
rektorowi, Bronisławowi Gembarzew 
mu, oraz ludziom dobrej woli, którzy ' 
z nim w najtrudniejszych warunkach, 
słabem poparciu społeczeństwa i 
obojętności Rządu, dźwiśali ten przy! 
sztuki i kultury. należy się szczery po 
i głęboka wdzięczność. sę 
M. W. 
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Ksążki nadesłane. 
` Engenjusz Zdrojewski. „Forma erotematyczna 
przy analizie utworów literackich w gimnaz 
wyższem. Warszawa, 1922, str, 14, SOSU” 
Juljnsz German. „O Janku, co walczył we Ls 
wie”, Nakładem Książnicy Polskiej, Lwów-War 
szawa. w 5 
Kalendarz - Informator Akademicki na 
1922 wyszedł z druku. Kalendarz zawiera: 
z ustawy o szkołach akademickich, informa 
wszystkich polskich szkołacn akademickich; in 
macje o życiu młodzieży gospodarczem, na 
ideowo - politycznem, sportowem i korporacj 
informacje ogólno - państwowe i bogaty dział 
szeniowy. Kalendarz jest niezbędnym inform 
dla każdego akademika i maturzysty, oraz w 
kich tych, którzy wyższem szkoinictwem i 
młodzieży akademickiej się interesują. 


Edward Szturm de Sztrem. „Rozwój cen 
wych na rynku polskim w latach 1920 i 1921". War- 
szawa, 1922 r. Odbitka z „Ekonomisty”, str, 1 
E Szturm de Sztrem w pracy śwojej daje cie 
materjał dla badacza stosunków  ekonomic: 
Polski. Podając w szeregu tablic ceny ważniej 
produktów zbożowych za lata 1920 — 1921, au 
dowodzi, że oficjalne uznanie wolnego handlu zie 
miopłodami stało się punktem wyjścia do regulac 
į cen. Pracę kończy rozpatrzeniem wpływów uzdro 
wienia waluty polskiej na handel ziemiopłodami. 

Kozimierz Bielański. „O las polski” (odbitka 
„Lasu polskiego”). Warsz., 1921. Skt gł, w Zw. 
śników polskich, ul. Foksal 14, R 

Stanisław Trębicki. „Jutro w Polsce", 
autora. 

Inż. Jan Komarnicki. „O kolportażu k 
| Nakładem Zw, zaw. pracowników kolejo 
(z. Z. KĄ. gi | 

Broszura przedstawia istotę, cel izadi 
portażu i daje szereg wskazówek natury: 
nicznej i organizacyjnej, i WAR 
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- Stefan Dziewulski. „Les résultats du plébiscite | wicza, jednocześnie podał do wiadomości 
en Haute-Silósie', Varsovie, 1921, 72 p. „Wyniki | Naczelnika Państwa opinję Rady ministrów 
plebiscytu na Górnym Śląsku”. Wydanie drugie. | o nieprzyjęciu dymisji p. Narutowicza. 
Warszawa, 1922. Str. 72, — Praca p. S. Dziewul- | =  Pozatem dowiadujemy się, że projekt 
skiego, która ukazała się równocześnie po francu- ustawy o odbudowie będzie nanowo wzięty 
sku i po polsku, poświęcona jest rozważeniu wyni- | pod obrady Rady ministrów i po rozpatrze- 
j plebiscytu na G. Śląsku, oraz ocenie decyzji | niu przez nią ponownie wniesiony do Sej- 
adv Ambasadorów z d. 20 października 1921 r. o 
podziale terenu plebiscytowego „pomiędzy Polską a 
Niemcami. Książkę uzupełnia wielobarwna mapa, 
ik oznaczone są wyniki głosowania, oraz gra- 
ice, przyjęte przez Radę Ambasadorów, 
WYDAWNICTWA KSIĘGARNI PERZYŃSKI, NI- 
; KLEWICZ I S-ka. 
= Dr. E. I. Dillon. „Współczesny Meksyk". 
|. Tadeusz Kozmiński. „Sprawa mniejszości”, . 
Stanisław Szpotański. „Sprawa Górnego Śląską 
konferencji pokojowej w Paryżu”. 
Stanisław Zieliński. „W szpenach sfinksa”, 
Dr. Stelan. Dąbrowski. „Walka © rekruta pol- 
skiego pod okupacją”. Str. 343, 
A. Jnnosza - Gzowski. „Półksiężyc i gwiazda 
erwona", 


ski odbył wczoraj dłuższą konferencję z 
ministrem skarbu Michalskim. Prawdopo- 
dobnie Rada ministrów zajmie się finanso- 
wą stroną projektu z uwzględnieniem po- 
stulatów min, Narutowicza i wieększóści 
Sejmu. Wczorajsza rozmowa p. Ponikow- 
skiego z p. Michalskim dotyczyła wyłącznie 
stanowiska min. skarbu, który, jak wiado- 
mo, obciął kredyty na odbudowę do mini- 
mum. 
Załatwienie sprawy p. Narutowicza 
przez Rząd dowodzi, że i w sferach rządo- 
wych zrozumiano głosowanie sejmowe, ja- 
ko votum nieufności i niezadowolenia, skie- 
rowane nie pod adresem ministra robót pu- 


) 
| 
| 
| 
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i Dr. Wiktor Natanson. „Jak opłacać daninę blicznych, a ministra skarbu. 
1, ES +2 a 
 wzzżęjsyi a Związek ludowo - narodowy zgłosił interpela- 


cję do prezydenta ministrów w sprawie wywierania 
przez Rząd polski „hamującego” nacisku na Sejm 
wiieński. Endecy zarzucają Rządowi, że wydelego- 
wał do Wilna swoich przedstawicieli, ministra p. 
Narutowicza i p.p. Kossakowskiego i Gietżyńskiego, 
celem wpływania na Sejm, aby wypowiedział się za 
autonomją Wileńszczyzny w Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. : 

Zdaniem endeków, uwłacza to „samodzielności 
Sejmu wileńskiego”, jest sprzeczne z Konstytucją, 
praworzadnością, i t, d. Jak wiadomo, endecy za= 
wsze lubią powoływać się na te same zasady, które- 
mi stale pomiatają — o ile chodzi o interesik en- 
detki. 

Uważamy. że nietylko prawem, ale i obowiąz- 
kiem było Rządu polskiego poinformować Sejm wi- 
leński, jaki jest obecnie, że się tak wyrazimy, stan 
międzynarodowy sprawy wileńskiej i jaki pogląd 
Rzadu polskiego na najpomyślniejszy sposób zała- 
twienia tej sprawy. 


Kroniza sejmowa.. 
MIN. SKARBU SAROTUJE KOMISJĘ 
DO SPRAW BEZROBOCIA. 


W ubiegły czwartek odbyło się posie- 
nie komisji przy udziale wszystkich mi- 
terjów, poszkodowanych przez minister- 
im skarbu. Jedynie mnistra skarbu nie by- 
ło, a że rozchodzi się w znacznej mierze o 
środki pieniężne. odroczono posiedzenie 
sji do dnia wczorajszego, z poleceniem 
rzewodniczącemu silnego podkreślenia na 
proszeniu konieczności obecności mini- 
skarbu. 

Ze wzgledu na nasłość sprawy, po na- 
gtnej dyskusji postanowiono odbyć po- 
edzenie w sobotę, mimo, że w ten dzicń 
misje zazwyczaj posiedżeń nie odbywają. 
Minister przemysłu i handlu, Strasbur- 
r, podał do wiadomości komisji, że one- 
gdaj zwrócił uwage p. ministra skarbu na 
ważność wczorajszego posiedzenia — ale 
przedstawiciel ministerjum skarbu nie zja- 
się, 
Poseł Gdyk zaproponował ponowne od- 
enie posiedzenia, a tow. Diamand 
przedstawił komisji następujący wniosek, 
_ przyjety ślosami posłów robotniczych: 

= Komisja dla spraw bezrobocia wyraż 
liwienie z powodu sabofowania jej przez 
istra skarbu, mimo, że ciąży na niej za- 
nie rozwiązania kwestji, « obchodzących 

o całe społeczeństwo i wzywa Rząd, by 
rzestał tego rodzaju postępowania. 


e e 

Tonika pol tyczna. 
p Jak się dowiadujemy, prezydent mini- 
ów przedstawił wczoraj Naczelnikowi | 
stwa prośbę o dymisję ministra robót | 
ublicznych Narutowicza, który powziął 
amiar opuszczenia swego stanowiska z po- 
du odrzucenia w oneśdajszem głosowa- 

i sejmowem projektu ustawy o państwo- 

j pomocy na odbudowę budynków, usz- 
_ kodzonych skutkiem wojny. Prezydąnt mie 
- mistrów, komunikując o prośbie p. Narutoe 


nawet Skirmunt, tak potulny wobec nich, dogodzić 
nie może! — ale nie rozumiemy, co to ma współlne- 
go z „samodzielnością Sejmu wileńskiego", Konsty= 
tucją praworządnością i t. p4 

Nawiasem mówiąc, endek, strzegący „samodziel- 
ności Sejmu wileńskiego”, wygląda zupełnie jak'ko- 
zioł pilnujący ogrodu. Przecież to endęcy zalecali, 
aby ten Sejm natychmiast po przyjęciu formuły po- 
łaczenia z Polską, rozwiązał się, ba — żeby nawet 
nie nazywał się Sejmem. 


* Z 
Wczoraj w południe zebrał się Komi- 
tet polityczny ministrów. Obradowano nad 
szeregiem spraw aktualnych, związanych 
zwłaszcza z rokowaniami, dotyczącemi 
Górnego Śląska. 


t 

Pod przewodnictwem prezvdenta mini- 
strów odbyła się wczoraj narada, poświęco- 
na sprawie repafrjacji i walki z zawlecze- 
niem epidemji ze Wschodu. W naradzie 
brali udział: kierewnik min. zdrowia pu- 
blicznego, dr. Chodźko, minister pracy Da- 
rowski, naczelny komisarz do spraw repa- 
triacji Wł. Grabski oraz przedstawiciel 
min. skarbu i spraw zagranicznych. 


ta 
Ekspozytura polskiej delegacji repatrjacyjnej 


( Wzrastająca fala bandytyżmu była 
prłed kilkoma dniami tématem ożywionej 
rczmowy na zebraniu w pewnem towarzy- 
stwie. Różni różnie nicpokojący ten objaw 
llomaczyli. 

Pewien wojskowy usiłował przekonać 
obecnych, że wzrost bandytyzmu oraz ogro- 
mna liczba dokonywanych kradzieży nie są 
bynajmniej obiawami demoraliżacji powo- 
jennej, jakby to się napozór zdawalo, lecz 
bezpośredniemi skutkami,. kryzysu miesz- 
kaniowego. 


— W Polsce — mówił — jest ogromna 
masa ludzi, którzy gdzieś gracują, gdzieś 
stąłują się. gdzieś sypiają, 
ćdzie nie mieszkają. Są to uczciwi i pra- 
cowici ludzie, przykładni obywatele, często 
ludzie zasłużeni. których jedynym grze- 
chem jest, że nie posi 
na kupno mieszkania, art nie mają w ro- 
dzinie generala. któryby zajął na ich uży- 
ick.. naprz. aule uniwersytecka, lub gabi- 
nel fizyczny w Politechnice. Nie można 
żądać od człowieka XX wieku, by wrócił do 
trvbu życia swoich przodków z przed kilku- 
dziesięciu wieków i zamieszkał w jaskini 
lub pieczarze: A przecież trzeba nakoniec 
gdzieś zamieszkać! Szuka się tedy sposo- 
bów na otrzymanie mieszkania. A gdy 
wszystkie iuż sposoby wyczerpane zostały, 
Bogu ducha winny obywatel popełnia kra- 
dzież mórduie bliźnieśo w tym jedynie ce- 
lu «by uzyskać mieszkanie chociażby w... 
więzieniu. Przekonajcie się, państwo — 
deda! oficer -- że śdv na sto wypadków 
kradzieży lub rabunku policji naszej uda 
się pochwycić złoczyńcę, okazuje się zaw- 
sze, żę jest to ktoś „nigdzie nie zameldo- 
wany”. $ \ 

Obecni już prawie byli przekonani wv- 

wodami oficera édv naraz zabrał głos mil- 

czący dotychczas adwokat. 

—— Jest pan w blędzie — zaprzeczył 

adwokat. — Na dowód, że nikt dla uzyska- 

nia mieszkania nie popełnia kradzieży ani 
e 


Qi. niadzili do roze 
© MIUALIG i ile 
Można się spodziewać, że w niedługim 
czasie ogłoszone zostaną dane statysty- 
ne, zebrane przez rząd przy sporządza- 
w październiku r. z. ogólnopaństwowego 
su ludności. 

Dowiemy się tedy, jaki jest w Rzeczy- 
spolitej stosunek mężczyzn do kobiet. 
osunek, oczywiście, ilościowy. Dowiemy 
się, ilu Rzeczpospolita liczy obywateli pier- 
szej klasy, ilu — drugiej klasy i ilu — zu- 
nie zdeklasowanych. Dowiemy się ilu 
i pracuje i ilu mamy próżniaków; a z 
anych znowu będziemy w stanie wy- 
$nąć wniosek, czy słusznie nasze sejmo- 
> potoczki napierają wodą swej wymowy 
ą ustawidła ochraniające pracę i czy dla 
mpletnej odbudowy i zupełnego rozkwi- 
państwa nie byłby dosłateczny nawet 
ściogodzinny, ale zato powszechny dzień 


Peia sie, o ile zadużo mamy ofice- 
w ioile za mało mamy nauczycieli; ilu 
my uwięzionych i ilu takich, którzy po- 
nni się znaleźć w więzieniu ilu mamy lu- 
, c0 żyją z rządu i ilu — z nierządu. 
reszcie dowiemy się ilu Polska liczy prze- 
słowców i ilu robotników, ilu ziemian i 
robotników rolnych, ilu producentów i 
| konsumentów ilu poszkodowanych i ilu 
złodziei i bandvtów, i 
à = Cordo tych ostatnich istnieją uzasa- 
_dnione watpliwości. czy liczby ujawnione 
przez jednodniowy spis ludności będą od- 
pwiadały faktycznemu stanowi rzeczy. Nie 
zaś odpowiadały faktycznemu stano- 
rzeczy nietylko dlatego, że panów tvch 
cechuje zazwyczaj skromność, nakazujaca 
unikania wszelkiego rozgłosu, ale w wie- 
mi mierze dlatego, że w ciagu ostatnich 
_ miesiecy, sądząc z bogatej kroniki kradzie-- 
ażyi napadów rabunkowych, liczba złodzie- 
jów i bandytów znacznie się spotęgowała. 


* 


mu. W związku z tem prezydent Ponikow= 


Może to jest niewygodne endekom — im już | 


natomiast ni- 


dają miljonów 


"zzekali aż je opróżni 


| są t zw. stronnictwa narodowe, 


| nej. 


cji przez 


"wiązania obecnego sejmu oraz piętnuje zachowanie 


1ekwirować 


„ROBOTNIK”, niedziela, 12 lutego 1922 r. 


na Syberii donosi do Moskwy o niezwykłych okru- } 
'cieństwach władz bolszewickich na Syberji 

` Jeńcom, znajdującym się w obozie w t. zw. Go- | 
rodku Wojennym, w liczbie 16, chorym na tyfus, 
odmawiają władze obozowe wszelkiej pomocy le- 
karskiej. skutkiem czego w ciągu kilku dni 15 z po- 
między nich zmarło. Prócz tego chorych na tyfus | 
prowadzi się pod konwojem na śledztwo do czerez- 
wyczajki. Ekspozytura delegacji polskiej na Syberji 
przeprowadziła dochodzenie i założyła w tej spra- 
wie protest. (P. A. T.). 


LI 
Z okazji zodyieenią Akiai polsko - francu- 
skiego nastąpiła wymiana depesz pomiędzy Naczel- 
nikiem Państwa a prezydentem Rzeczypospolitej 
Francuskiej. 


Z prowincii 
* Biała-Podlaska. 


(Korespondencja własna). 


-~ OZAWY DOOR a 


W niedzielę, 5 b. m, odbył się tu u nas wiec 
socjalistyczny, na który przybyli tow, tow. Dąbrow- 
ski i Szczypiorski z Warszawy oraz tow. Aleksan- 
der z Siedlec. . 

Oddawna już czekaliśmy na przyjazd naszych 
towarzyszy, którzy na wiecu publicznym wyjaśnili- ! 


i 
| 
j 
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ł 
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by zadania i cele P, P, S. oraz przedstawili czem | 


Wiec odbył się w sali p. Krajewskiego, 
zebrani robotnicy miejscy, folwarczni i chłopi bez- | 
rolni z gmin okolicznych wypełnili po brzegi. Ze- | 
brani z zainteresowaniem wysłuchali przemówień 
naszych towarzyszy. 

Tow. Dąbrowski mówił o bezrobociu i jego 
przyczynach, tow. Fejst o reformie rolnej, t. Szczy- 
piorski o celach P. P, S. i obecnej sytuacji politycz- 


którą | 


Przemówienia te zebrani naśrodzili hucznymi | 
oklaskami, Gdy po naszych towarzyszach zabrał 
głos przedstawiciel miejscowego N. P. R. niejaki | 
Iwanicki (właściciel kamienicy) i zarzucił naszym | 
towarzyszom, iż „obiecują robotnikom gruszki na | 
wierzbie”, zebrani nie pozwolili mu dalej przema- | 
wiać. Wiec rozpoczęty o godz. 2%4 zakończył się | 
© godz. 5%. x j 

_ Zebrani uchwalili rezolucję, zgłoszoną przez 
tow. Szczypiorskiego, w której wyrażają swoje zau- 
fanie klubowi Posłów socjalistycznych w sejmie 
oraz podziękowanie za ciężką pracę na terenie sej- 
mu w imię interesów klasy rototniczej, 

Zebrani domagają się od rządu natychmiasto- 
wego wprowadzenia w życie ustawy konstytucyjnej, 
protestując przeciwko ciągłemu łamaniu konstytu- 
organy rządowe, żądają uchwalenia i 
wprowadzenia w życie ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia, uruchomienia robót publicz- | 
nych oraz uchwalenia kredytów na zapomogi tym ` 
robotnikom, którzy nie mogą otrzymać pracy. `“ 
Rezolucja stwierdza konieczność szybkiego roz- 


} 


i 


się w sejmie partji N. P. R. i Ch. D., które, mieniąc ! 
się robotniczemi, głosują razem z wrogami robotni- 
ków. i 

W końcu żąda uczciwego przeprowadzenia re- 


formy rolnej, protestując przeciwko dzikiej parce- 


lacji, uprawianej przez obszaurników oraz domaga 
się uchwalenia kredytów na pożyczki dla bezrol- 
nych i małorolnych, by mogli zakupić inwentarz i 
zabudować się na ziemi, którą otrzymali. 

Po uchwaleniu rezolucji odśpięwano „Czerwo- 
ny Sztandar”, + 


— 


rabunku przytoczę chociażby tę okolicz- "l 
ność, że w liczbie przestępców spotykamy 
często ludzi, jak zwykle pisma w takich ra- 
zach piszą, „w mundurach wojskowych”, 
dla których wszak nic łatwiejszego, jak za- 
pierwszemu lepszemu cywilowi 
mieszkanie, | 
— Wzrost fali bandytyzmu ma swe po- 


dloże w demoralizacji powojennej. Band 


tyzm kwitnie obecnie zarówno we Francji, 
jak w Niemczęch, w Stanach Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej, jak i w Anglii. 
|] rudno wymagać od człowicka o słabo roz- 
winiętem poczuciu moralności, by po czte- 
rech latach mordów, podpalań i rekwizycji 
naraz przejął się humanitarnemi zasadami 
i poszanowaniem dla cudzej własności. W 
Polsce zaś w niemałej mierze do spotęgo= 
wania się prłestępczości przyczynił się p. 
Michalski. 

— Kto?! Minister Michalski?! — za- 
wołali ckórem obecni. 

— Właśnie p. Michalski. I to dwu- 
krotnie się przyczynii. Daniną i oszczęd- 
nościami. 

Zebrani skupili się kolo adwokata, na- 
stawili uszu, a adwckat ciągnął (mowę, o- 
czywiście). 

— Każda warstwa, każda sfera, każdy: 
zawód posiada u nas mniejszą lub większą 
dozę patrjotvzmu. Jako adwokat mogę za- 
pewnić państwa, że i złodzieje są po swoje- 
miu „patrjotyczni'. Już od kilku miałem 
sposobność usłyszeć że stokroć wolą się- 
pnąć do kieszeni Anglika, Amerykanina, w 
nai$orszym razie Francuza, niż do kieszeni 


rodaka, Ale nie żądajmy od nich zbyt wie- 


le. Nie żadajmv od nich, by z okradaniem 
naszych kas, szkatuł, kalet i ei e 
danina p. Michalskie- 
go. Śmiem twierdzić, że zbiórka daniny o0- 


żywiła ruch w zawodzie złodziejskim. Tak 


, patrjotyczni” złodzieje nie są, bv dla skar- 


bu państwa zechcieli z głodu zdychać lub 
zabrać się do uczciwej pracy. 


Z drugiej 


| np. fakt usiłowania 
| zaw. 
i Faktem tym zajmie się wkrótce sąd pokoju w Bia- 


|= 
| 
i 


Nr. 43 
CA enome PA MAE AD measa nonan 

Na wiecu przewodniczył tow. Peliźski, 

Napiętnować musimy na tem miejscu zachowa- 
nie się sierżanta policji, Michałowskiego. 

Michałowski co chwila przerywał naszym to- 
warzyszom, a w szczególności tow. Szczypiorskie- 
mu, który w swem przemówieniu krytykował zacho- 
wanie się naszych władz administracyjnych i poli- 
cji. Pan sierżant następnie żądał od tow. Szczy= 
piorskiego rezolucji, na skutek odmowy grożąc a- 
resztowaniem. 

Ciekawi jesteśmy na jakiej podstawie p. sta- 
rosta Rudnicki przysłał policję na wiec zalegalizo- 
wany i kto pouczał sierżanta o tem, że winien, żą- 
dać od referenta przedłożonej przez. niego rezolu- 
cji? N 
Od pewnego czasu N. P. R. kreci się około 
miejscowego związku metalowego i zw. zaw, robot- 
ników rolnych, Enpeerowcy przysłsli tu specjalne- 
fo swego agitatora, którego zadanie polega na od- 
ciąganiu robolników od związku klasowego. Na 
szczęście robotnicy miejscowi — głównie służba 
folwarczna, poznali się na destrukcyjnej robocie 
nasłanego enpeerowca i nie dają mu posłuchu, wy- 
pędzając z każdego folwarku, na którym tylko się 


| zjawi. 


Dlatego też uwagę swą zwrócił on głównie na 
związek metalowy, wyzyskując to, iż Centrala zw. 
zaw. metalowców podwyższyła składki członkow- 
skie 

O metodach akcji tego pana zaświadczyć może 
przekupienia sekretarza zw. 


robotników rolnych, tow. Baicerowskiego, 


| dej. 


Praca agitacyjna i organizacyjna P.P.S, wzmo- 
gła się dzięki pomocy towarzyszy z Warszawy i 
tow. Fejsta z Siedlec. Założyliśmy Bialski dzielni- 


| cowy komitet P. P, S., zależny cd O, K. R. Siedlec- 


kiego. 

/_ Ostatni wiec znacznie pracę nam ułatwi. Uwa- 
ge centralnych władz partyjnych zwracamy na to, 
abv przy oczekujących nas wyborach do sejmu zo- 
stała wystawiońa w naszym ókręgu wyborczym 


| (Biała Podi, Janów, Radzyń, Włodawa) lista P. P.! 
| S., czego nie uczyniono podczas poprzednich wybo- 


rów. Wpływy nasze, dzięki działalności zw, zaw. 
rob. roln. i kilku wieców, zwołanych przez nas, 
znacznie się wzmocniły. Służba fotwarczna gar- 
nie się do nas, widząc w P. P. S, swoją rzeczniczkę, 
Robolnik z Białej Podl. 
Biała Podlaska, d. 6 lutego 1922 r. 


Sosnowice, 
(Korespondencja wamra), 


Rba portyjaa w noake mośia zmetmdy 


| się wzmogia od jesieai, Inkocalśzy regu z cji 


Komitelu międzylz.elneowcgą któsenu pocega 
areg dzielic  Dzicinoe te mó  umichomiua 
przez urzędzznie co tydzeń prawie oebrań celcn- 
ków, na których odbywają sę odczyty, oaz oum- 
wia się sprawy crg:u:zacyjne Punija masza pomo 
kla do żyaa sekują kuburzino- oświatowy, kióra 


| uwkres awego działania rczoiąga w kienmku uzą- 


dzenia odewytów, zabaw, prywudui propzg mię bu- 
dowy winaego domu rebauiaego, dera śrochi 
na fusdusz wyboru i t. p. Sekrjh ta uzyłzła i 
prowadzi od lsiopwla z, r, w uscście Uajwocwyteś 
ludowy, który dzieli eię ma trzy kursy. 

S'uchaozy lzy Uniwursytet przoszło 100; (w, 
victu od 18—40 bat olej pki, przeważcie ze 
sfer robotniczych)wa wykady prowadzą wyłącznie 
zawodowi aaucżycieła pod kennisen abyw, Do- 
bmowwlskiego, dyrekówyę ginnrzejum, Lowdu użye 
czy miasto, któro uuuialilo wrie pomocy pi 


OZ WRZOSEK, 


strony oszczędności p. Michalskiego zredu- , 
kowały policję o połowę. Gdybyż przynaj- 
mniej policja nasza pilnowała mienia, życia 
i bezpieczeństwa mieszkańców. Regulamin 
licji naszej naklada na nią takie obowiąz= 
Ki, ó którvch policja na Zachodzie pojęcia 
nie ma. Nie dziwmy się tedy, że w stolicy 
kraju w biały dzień na ruchliwej ulicy w 
centrum miasta złodzieje okradają, bandy» 
ci rabują. a przedstawiciele slużby bezpie» 
czeństwa w tej samej chwili albo inkasują 
zalegle podatki magistratu, albo konwojują 
dwa polamane biurka, które Ministerjum 
Spraw Zbędnych przesyła do Ministerjum 
Spraw Niepotrzebńych, albo wreszcie są ną 
rewizji w Związku Literatów i Dziennika- 
rzy, sprawdzając, czy to instvtucja dostate= 
cznie zalegalizowana. Obawiam się — koń- 
czył adwokat — że jeśli sprawa bezpie= 
czeństwa publicznego nie poprawi się u nas, 
to p,Michalskiemu nie uda sie ściągnąć da- 
ni Ściągną ją przed p. Michalskim zło- 
ieje. 

— Tyle nadziei pokładaliśmy w panu 
Michalskim—westchnęła pani Aniela, przy» 
słuchująca się przez cały czas rozmowie — 
a teraz już nikt nie jest zeń zadowolony. 

— Jakto.nikt? — odparł adwokat — 
redukcia policii zjednała mu „nigdzie nie. 


zameldowanych”, ale chwalić się tem nie , 


ma co. r 

Do salonu wpadła pokojówka. 

— Proszę pani, z przedpokcju ktoś za- 
brał wszystkie futra! 

Goście rzucili się do przedpokoju, 

— Wezwać policję! — wołał pan də- 
mu na oniemialą służącę. 

— Jest tylko połowa — zażartował 
adwokat. 

— Wezwać połowę! — ryczał pan: des 
mu. — Do liżha z taką oszczędnością. i 

— Drogo nas ta oszczedność kosztu- 
je — biadali goście, rozmyślając na tem, w, 


czem pójdą do domu. 
Roman Boski: 


. 


| 


| 
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niężnej, polerywajzc miesięcny budżet w suma 
90,000 mk. W pinde są wkże krajcumywcze wy- 
ceczki na wiamię, omg chór i teatr omatorski, Ma- 
my też zamiar otworzyć (Anzy U ćwersytocie kurs 
esperato, orz roajeczęliśmy, już prece kob or- 
ganizacji fuj Urimejsyścta dla moszych towarzy- 
szy w kopolniach na sasiectim iModrzejowie, Sck- 
oh ma zzm”r ceganizować diva razy W, miesiac 
odczyty wybiinysh prelezertów partyjnych, które 
rozcoci a się w dn, 29 „. m. odczytem tw. Pes 
nem. W emo świątecznym dzielnice wrządzały 
dla dzieci gwieziki, abeio, w kumawa: rzą- 
dza się mtewy dla czbonisów, m kkóryua dochód 
idxe na urdu wyborczy. 
Potop pracy gest widoczny, Urządzanie po- 
prmejnio wiece komwiświ rezbjułij korzystcjąe z 
sermości ogólu; ostał io dobrze przygołowony 
wiec PPS., który się odbył w dniu 8 b, m. girzod 
dvorem kolejowym przeszedł bandzo poważnie, 
Korreróci cbeeni nie uducżyli sę wystąpić prze- 
ciwo powsdze zrbrania, ww którym brało udział 
cko'o 5 tysięcy wizi Wiesawi przewodniczy! tow. 


Arcszewik, który wraz z tow, Ospiitem refero- | 


mał ma temat ustąw wrjrtkowych i kryzysu W 
przemyśle. Ośszuja się, że dzięki lepszej orgivie 
zacji i pmey wybiniejczych ludzi z waszej strony, 
przy poponaju ożywia ych a dotąd malo czynnych 
Ewro Cy, 
robocie konunisty umej, z 

Kiub ralmych PPS. w Sosrowcu, ną czele 
którego stol energiczny tow, Jzrża, wycndząc z 
za'czeria, że obecna rwa miojska wskutak svcpo 
dłołu, nie może Trzymieść żninego pożytku miz- 
su, paioycow. zichyć swe mandaty do raty miej- 
sioj i megefrelm, po uprzednim porozumieniu się 
z oenirzlnemi wiadzani: partja. 

Zamierztny w nii 12 lutego obchodzić uro- 
czyście ranee zmsadowanię przed hoty Keta- 
ramo w r. 1906 mawieciującyh raszych 'cwerzy- 
szy; ma program zioży się wunceniie pam qtlzo- 
wej teblicy, chór i miec publiczny z udzisłom 
MÓWCÓW, mczeztnikórr owej chwili, Mamy zamiar 
wromce zaożyć Tije bo ku ludowego na Z:g'ę- 
bis i orgaweujemy pomoc przy zelbupnie cla par- 
tji domu w, Dąbromte, i i 

Bezrobocie, woustjwe z dzie ma dzień w Za- 
gibu uruna nam baróm precę, gprewaizą bo- 
wim wśról robotników apriję, ufamy jednak, iż 
ponimo wsmysikih przeszkód, będzie mcóia stwo- 
rzyć w Zegłębia prawdziwie bujno życia robotais 
CZD, 


Kielce, 
(Korespondencja własna). 

Na ogólnem zebraniu członków P, P. S. organi- 
zacji kieleckiej w dniu 29 stycznia 1922 r., po wy- 
słuchaniu przemówień tow. tow. J. Partyki i W. 
Brzosko. uchwalono rezolucję stwierdzającą, że ca- 
ła klasa robotnicza, organizując się i skupiając swe 
siły, musi przeciwstawić się zamachom reakcji na 
8-godzinny dzień roboczy, walczyć z łamaniem u- 
mów zbiorowych, z nieusprawiedliwionem zamyka- 
niem przedsiębiorstw, obniżaniem płacy i masowem 
pozbawiańiem ludzi pracy i dachu nad głową. 

Następnie rezolucja stwierdza, że cały lud pra- 
cujący powinien odeprzeć wszelkie projekty stanów 
wyjątkowych. mające w istocie na celu całkowite 
zniweczenie ruchu robotniczego i wogóle postępo- 


nie imdi) będzie przeciwstawić się | 


„ROBOTNIK", niedziela, 12 lutego 1922 r. 


wego, oraz zbudowanie drogą zabezpieczonej usta- 
"wą samowoli policyjnej państwa policyjnego, na po- 
śmiewisko światu. $ 
Prócz tego zebranie stwierdza, że reakcji pol- 
skiej wspaniale przysłużyli się komuniści, którzy 
swemi dzikiemi wybrykami, zmierzającemi do zruj- 
nowania gospodarki krajowej i do rozbijania insty- 
tucji robotniczych, zawodowych i politycznych, wy- 
wołali w znacznej części mas ludowych zniechęce- 
nie i niewiarę w życie i ideolośję społeczną, * 
Towarzyszom posłom P. P. S. zebrani wyrażają 
w rezolucji gorące podziękowanie za ich niestru- 
dzoną walkę w obronie zdobytych, oraz w sdobywa- 
| niu nowych praw dla proletacjatu i wyrażają nie- 
złomną wiarę w ostateczne zwycięstwo idei socją- 
listycznej, 
ONE ac 


Łęczyca, 
(Korespondencja własna), 


| W dniu 29 stycznia 1922 r, odbył się tu wiec, 
ı Przy udziale około 2009 słuchaczy. Wiec zagaił 
| tow, Florczak, poczem zabrał głos tow. poseł Kuta- 
| kowski, który przemawiał 1% godziny. Pomimo 
| mrozu, zebrani słuchali mowy tow. Kułakowskiego 
| w skupieniu i powadze, darząc mówcę oklaskami— 
| nie znalazł się ani jeden przeciwnik. 

| A więc Łęczyca przyjęła serdecznie i z uzna- 
| niem posła socjalistycznego — ta sama Łęczyca, 
która przed trzema laty gotowa była ukamienować 
tego samego socjalistę! Na wiecu zebrałoby się na- 
wet jeszcze więcej słuchaczy, gdyby nie opóźnienie 
w przyjeździe tow. Kułakowskiego, wynikłe wsku- 
tek nienormalnego funkcjonowania pociągów. 


KEER OTTO TANIE S 
Wia.Gnośći Winni RcbO:I. oj, 


p OO 


Polecamy nowości: e 
Arystofanes. „Rycerze”*, Komedja. Przełożył i 
cpracował B. Butrymowicz. ` mk. 263 
Biernacki, „Zasady muzyki”, Wyd, V-te prze- 
robione i uzupełnione, |) mk. 792 
Czartak. Miesięcznik literacko-artystyczny. Ze. 
j szyt I Luty 1922 r. mk. 500 
Eurypides. „Medea”, Tragedja. Przełożył i o- 
pracował B. Butrymowicz, mk, 193 
Górski A. „O Zmartwychwstanie”, Dramat. 
* f mk. 420 
Grabiński Sł. „Niesamowita opowieść", mk, 480. 
„Przegląd Akademicki". Czasopismo, poświęco- 
ne sprawom nauki i szkolnictwa akademickiego, 
pod redakcją prof. SŁ Szobera. Zeszyt I. Styczeń, 
1922 r. j mk. 200 
„Przegląd Warszawski”. Miesięcznik, poświę- 
cony literaturze, sztuce i nauce. Nr. 4, Styczeń, 1922. 


A mk. 450 
`- „Skamańder”. Miesięcznik poetycki, Zeszyt 
XVI. Styczeń 1922 r, mk. 600 


| Żeromski St. „Nawracanie Judasza”. Powieść. 


Wyd Il. mk. 1600 
` Żeromski St. „Wierna Rzeka”, Klechda. Wyd. 
IIL. mk, 1200 

Żeromski St. „Zamieć”. Powieść. Wyd. II. 
mk. 1440 


ELEGRAMY. 


Czwarte posiedzenie sejmu wileńskiego 
Uchwała zasadnicza. 


PORZĄDEK DZIENNY POSIEDZENIA SEJMO- 
WEGO. 

Wilno, 11 lutego, (P. A. T.). — Konwent senjo- 
rów na odbytem dziś w południe posiedzeniu usta- 
lił porządek dzienny dzisiejszego plenum. Punkt 
pierwszy obejmuje interjelacje, drugi — sprawozda- 
nie komisji werylikacyjnej, trzeci — wnioski poli- 
tyczne. Według ostatnich uchwał konwentu senjo- 
rów dyskusja generalna nad formułą zasadniczą 
rozpocznie się dopiero na następnem posiedzeniu 


plenarnem, 
CZWARTE POSIFDZENIE PLENARNE 
; ) SEJMU. 


Wilno, 11 lutego. — (P. A. T.). Czwar- 

te posiedzenie Sejmu zostało otwarte o g. 
17-ej min. 30. Po odczytaniu porządku 
dziennego, ustalonego przez konwent se- 
niorów marszałek odczytał przedstawione 
wnioski oraz interpelacje, zgłoszone do la- 
ski marszałkowskiej, poczem zapowiedział, 
że dyskusia nad powyższemi wnioskami od- 
będzie się na następnych plenarnych posie- 
dzeniach Po przyjęciu porządku dzienne- 
go sckretarz Engel odczytał sprawozdanie 
komisji werylikacyjnej. W sprawie for- 
"malnej zabierali głos posłowie: Trapszo i 
Abramowicz, poczem w głosowaniu spra- 
wozdunie komisji weryfikacyjnej przewa- 
żającą wiekszością głosów przyjeto. Na- 
stępnie przystaniono do obrad nad trzecim 

punktem porzadku dziennego. 

MOWA REFERENTĄ KOMISJI POLITYCZNEJ. 
Wilno, 11 lutego. (P. A. T.). — Poseł Fedoro- 
wicz, sprawozdawca komisji politycznej, wygłosił 
przemówienie, w którem, przedstawiając Sejmowi 
wil. uzgodniony projekt rezolucji w przedmiocie 
włączenia do Rzeczypospolitej Polskiej ziemi Wi. 
leńskiej, zaznaczył, jm. in. co następuje: Jakkolwiek 
za projektem formuły wypowiedziało się 6 ugrupo- 
wań (Z. S$, Nar. Rady Lud., P. S. L., Str. Demokr., 
„Odrodzenie”, Wyzwolenie"), to jednak w trakcie 


| 


I 


| 


zastrzeżeniami i zapewne zgłoszą poprawki, bądź 
do części wstępnej, bądź do poszczególnych punk- 
jedi Wszystkie pow. ugrupowania uważają jednak 
wniosek kompromisowy za podstawę, która może 
oj wszystkiemi głosami tych stronnictw uchwalo- 
i Stanowisko odrebne od stanowiska komisji po- 
litycznej zajęły dwa ugrupowania, mianowicie: Pol- 
wę Partja Socjalistyczna i Stronnictwo „Odrodze- 
eż 

P. P. S, zastrzegło sobie na plenum odrębną re- 
zolucję, Analogiczne oświadczenie zlożyło w komi- 
SIA również stronnictwo „Odrodzenie”, 

Mówca Przechodzi następnie do przebiegu t. 
tw. „sprawy wileńskiej", t. j, przeszłości prawno - 
państwowości ziemi Wileńskiej, Na tle takiego ujęcia 
historycznego — zdaniem mówcy — poszczególne 
punkty orzeczenia staną się jasne i uzasadnione. 
Początki sprawy wileńskiej sięgają r. 1915, gdy 
wojska niemieckie. po zajęciu Kongresówki, okupo- 
wąły z. Kowieńską, Utworzona została administra- 
cja odrębna terenów wschodnich pod nazwą Ober- 
Ostu Elementy narodowościowe  niepolskie były 
szthcznie pielęgnowane, Wkrótce po akcie 5 listo- 
pada 1916 r. powołano do życia twór państwowy li- 
tewski z Tarybą na czele. Wileńszczyzna została 
włączona do tego tworu. Traktat brzeski, który u- 
sankcjonował terytorjum państwa Litewskiego, zo- 
stał jednak przekreślony w r. 1918 przez zwycię- 
stwo państw sprzymierzonych, 

(Końca mowy P, Ą,'T. nie otrzymała). 
TEKST UCHWAŁY ORZECZENIOWEJ. 

Wilno, 11 lutego. (P. A. T.). — Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisja polityczna ustaliła ostatecznie 
tekst uchwały orżeczeniowej, który brzmi: (tytuł) 
Uchwała w przedmiocie włączenia do Rzeczypospo- 
dtejsPolskiej ziemi Wileńskiej (miasta Wilna, po- 
wiatów Wileńskiego, Trockiego,” Oszmiańskiego i 
Święciańskiego) wraz z hależącemi do Polski po- 
wiatami Lidzkim i Brasławskim. 

W imię Boga Wszechmogącego! My, Sejm w 
Wilnie, wolną i powszechną wolą ludności ziemi 


dyskusji generalnej wystąpią one prawdopodobaie z ! Wileńskiej powołany, pełnię prawa do stanowienia 


o losach tej ziemi posiadający, pomni na wielowie- 
kowe węzły, co aktami w Horodle i Lublinie, w u- 
chwałach Konstytucji majowej .z r. 1791 ukorono- 
wanemi, ziemie nasze z Polską na mocy dobrowol- 
nych umów w jedno połączyły, oraz na krew ojców 
naszych, ofiarnie przełaną w walkach narodu po 
nieszczęsnych Ojczyzny rozbiorach, składając hołd 
męstwu į poświęceniu żołnierza polskiego, synowi 
tej ziemi Józefowi Piłsudskiemu, bohaterskiemu 
czynowi gen. Żeligowskiego, zgodnie z prawem na- 
rodów do stanowienia o sobie, w imieniu ludności 
tej ziemi, jej żyjących i przyszłych pokoleń, mając 
na celu zabezpieczenie ich wolności i wszechstron- 
nego duchowego i materjalnego rozwoju, na posie- 
dzeniu dnia... 1922 r. uchwalamy i postanawiamy: 

1) Wszelkie węzły prawno - państwo- 
we, narzucone nam przemocą przez pań- 
stwo rosvjskie, uważamy za bezpowrotnie 
zerwane i nieistniejące, jak również odrzu- 
camy wszelkie priwo Rosji do ingerowania 
w sprawie ziemi Wileńskiej, 

2) Roszczenia prawno - państwowe do 
ziemi Wileńskiej, zgłaszane przez republi- 
kę litewską, które znalazły swój wyraz w 
traktacie litewsko - sowieckim z dn. 12 lip- 
ca 1920 r., jakoteż i wszelkie inne odrzuca- 
my Ï na zawsze uchylamy, 

3) Stwierdzamy uroczyście, że nie u- 
znamy żadnej decvzji, przez czynniki obce 
wbrew naszej woli powziętej, zarówno o lo- 
sach ziemi naszej, jak i w sprawie jej we- 
wnętrznych urządzeń. 

4) Ziemia Wileńska stanowi bez wa- 
runków i zastrzeżeń nierozdzielną część 
Rzeczypospolitej Polskiej. 

5) Rzplita Polska posiada wyłączne 
prawa zwierzchności państwowej nad zie- 
mią Wileńską. s 

6) Władze ustawodawcze Rzplitej Pol- 
skiej posiadają jedyne i wyłączne prawo 
stanowienia o ustawach i urządzeniach zie- 
mi Wileńskiej. 

7] Wzywamy Sejm ustawodawczy i 
Rząd Rzplitej Polskiej. do natychmiastowe- 


go przystąpienia do wykonywania praw i o- | Piusowi XI hołdu i radości, iż obecny Papież, 


bowiązków, wypływających z tytułu zwie- 
rzchności Kzplitej nad ziemią Wileńską. 
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LLOYD GFORGE PRZECIWKO ODRO- 
CZENIU KONFERENCJI. 

Londyn, 11 lutego. — (P. A. T.). Ha- 
vas. Lloyd Gcorge zbadał wczoraj po po- 
łudniu memorjał rządu francuskiego. Oto- 
czenie Lloyd George'a jest przeciwne odro- 
czeniu konferencji genueńskiej, chyba że 
zażądają go Wlochy. Otoczenie to uważa 
bowiem. że nie należy tracić ,czasu o ile 
chodzi o przywrócenie równowagi w ogól- 
nej sytuacji ekonomicznej. Koła politycz- 
ne, stojące blisko Lloyd George'a, uznają, 
iż nie jest potrzeknem uzyskanie nowych 
gwarancji. sądzą bowiem, że wystarczające 
są zapewnienia zawarte w rezolucji uchwa- 
lonej w Cannes. Co się tyczy żądania od- 
rcczenia konferencii, żądania innego, niż 
to, jakie mostyby przedstawić Włochy, 
Reuter stwierdza, że rząd angielski nie 
sprzeciwiałby się odroczeniu konferencji na 
Krótki okres czasu:z powodów natury we- 
wnętrznej Obecnie jednak żaden z sojusz- 
ników nie wysunął jakiegokolwiek argu- 
mentu polityczneśo albo technicznego, któ- 

YA dn) 


tian: O ? * 
Preonep e naow W) Eose 
Rzym. 11 lutego. — (P. A. T.). — Ste- 
iani.. Król nie przyjął dymisji gabinetu Bo- 
nomi'ego. Gabinet pozostaje i przedstawi 
się Izbie ponownie we czwartck 16 b. m. 


REKONSTRUKCJA GABINETU BONO- 
MI' EGO. 

Rzym, 10 lutego. — (P. A. T.). Przy- 
puszczają, że na czwartkowem posiedzeniu 
Tzhy gabinet Bonomi'ego uzyska votum zau- 
fania. Z kolei nastąpi rekonstrukcja gabi- 
netu, przyczem Bonomi zatrzyma  dotych= 
czasowe stanowisko. 


e tagai atan EM na » 
Sm kovii a miii narość we 
Kowno, 11 lutego. (P. A, T.). — Komisja kon- 
stytucyjna sejmu kowieńskiego przyjęła w pierw- 
szem czytaniu projekt autonomji kulturalnej dla 
mniejszości narodowych, opracowany przez podko- 
misję, której przewodniczył ministęr dla spraw 
mqiejszości żydowskiej, dr. Sotowiejczyk, Projekt 
przewiduje autonomję kulturalną tylko dla tych 
mniejszości narodowych, które stanowią conajmniej 
10% ludności całej Litwy, włączając i Wileńszczyż- 
nę, 


m. 

— Przesilenie gabinetowe w Kownie zostało u- 
kończone. Stanowisko premjera objął Galwanaus- 
kas, sprawy zagraniczne Jurgutis, obrony krajowej 
Szlosis, komunikacji Wilejszys. i 


Sytacja w. kareljl 


KOMUNIKAT. SOWIECKI. 


* 


sztabu głównodowodzącego frontem karelskim z d, 
7 lutego: Nasze dzielne wojska zajęły ostatnie opar- 
cie przeciwnika, Uchtę, z upadkiem której cała Ka. 
relja wolna jest od band przeciwnika, 


POGWAŁCENIE TERYTORJUM FINLANDZKIE- 
GO. Ń 


Ryga, 10 lutego. (P. A. T.). — Z Terjok dono- 
szą, że na granicy rosyjsko - fińskiej w okolicach 


+ 


Moskwa. 10 lutego. (P. A. T.). — Komunikat 


Sprawa konferencji genueńskiej 


01 


— W dalszym ciągu posiedzeni ioski 
mienne od uzgodnionej formuły orzeczeńiowej rię 
Szości wnieśli imieniem P. P. S. — pos, z 
imieniem „Odrodzenia* — Mickiewicz. 


WNIOSEK KLUBU P. P. S. 4 
Wilno, 11 lutego. — (P. A. T.). Wnio 
sek Klubu P. P. S., dotyczący formuły orze 
czeniowej a złożony do laski marszałkowe 
skiej, ma brzmienie następujące: © 
„Wysoki Sejm uchwalić raczy: S we 
renny Sejm w Wilnie, na podstawach des 
imokratycznych i w warunkach niczem n c- 
skrępowanej swobody powołany w imienit 
ludności ziemi Wileńskiej, w myśl pr: 
iudów do stanowienia o sobie — uchwa 
stanowi: 1) Ziemia Wileńska zrywa ws 
kie więzy prawno - państwowe, narzu 
jej przemocą przez państwe rosyjskie i 
rzuca wszelkie prawa Rosji do ingerowa 
w sprawach ziemi Wileńskiej; 2) Zi 
Wileńska odrzuca wszelkie roszczenia 
borcze ze strony republiki Litewskiej, 
szczególności o traktat litewsko - ros 
z dnia 12 lipca 1920 r. oparte; 3) Zie 
Wileńska łączy się z Rzecząpospolitą 
ską w jedną prawno - państwową ` cati 
Dając len: wyraz niezłomnej woli luc 
ziemi Wileńskiej, Sejm z całą stanowe 
ścią oświadcza, że żadnej decyzji na 
nej przez czynniki obce wbrew niniejsze 
uchwale ziemi Wileńskiej ani Sejm, ani lu 
dność nigdy nie uzna”. i ar 
— Po przemówieniu posła Mickiewicza marsza 
łek oznajmił. że dyskusja polityczna. odbędzie się 
na następnem posiedzeniu, t. j. w poniedziałe 
godz. 17:ej. W poniedziałek również odbędą e: 
dzenia komisja polityczna i konwent senjorów, 
śodz. 19 min. 15 posiedzenie zamknięto, ; 


ksz „ 


— Prezydjum Sejmu wileńskiego wysła 
nuncjusza Lauri'ego w imieniu Sejmu wileń 
rako wyraziciela' woli ludności ziemi Wileń 
telegram, w którym prosi o wyrażenie papi 


czas swego pobytu w Wilnie, miał możność 
troski, pottzeby i pragnienia ziemi Wileńskiej, —- 


ryby przemawiał za odroczeniem konferen: 
cji. ; 


STANY ZJEDNOCZONE A STANO 
SKO' "FRANCJI 263 


Waszyngton, 10 lutego. — (P. A. 1 
Havas. Według wiadomości ż kół oficj 
nych, wobec żądania Francji odroczenia 
3 miesiące konferencji genueńskiej w prze 
konaniu, że nieobecność Francji uczy 
by konferencję bezowocną, St. Zjednoc 
ne wstrzymują się obecnie z powzięciem 
cyzji w sprawie swego udziału w konfere 
C]1. > 


SOWIETY NIE OTRZYMAJĄ M] 
JAŁU FRANCUSKIEGO. 


Paryż, 11 lutego. — (P. A. T.). Hav 
„Petit Parisien’ oznajmia, że mem 
bedzie przesłany wszystkim rządom, 
proszonym na konferencję, a więc i N 
com, wyjątek stanowić będzie rząd sc 
tów, przy którym Francja nie ma przed 
wiciela. | 


Piałoostrowa bolszewicy koncentrują poważne si 
Oddziały komunistyczne, które wdarły się na p 
noc Finlandji, zostały odrzucone w kierunku 
cy. Szkody, wyrządzone przez te oddziały, d 
dzą kilku miljonów marek fińskich W związku z 
akcją oddziałów komunistycznych Cziczerin nadee 
słał do poselstwa sowieckiego w Helsingforsie 
jaśnienie, że komuniści, którzy się wdarli na | 
torjum finlandzkie, nie należą do regularnej 

rosyjskiej. i Ę 


> terb wani 

Polsko-riemicenie rokowania mod 
PRZESUNIĘCIE TERMINU ROKOWAŃ. 
Katowice, 11 lutego. (P, A, T.). — Biuro W 
donosi z Genewy, że urzędowe otwarcie ro 
polsko - niemieckich, wyznaczone pierwotnie na 
lutego, odroczono do poniedziałku 13 b, m. 
10% przed poł., gdyż, wskutek strajku kolejo 
w Niemczech, delegacja niemiecka przyjedzie do 
Genewy dopiero w sobotę, W sobotę odbędzie 
wstępna konferencja pełnomocników z prezyde: 
Calonderem. Jako osobisty sekretarz d-ra Calo 
ra weźmie udział w rokowaniach dr. Velleman, 
ry razem z Calonderem był na Górnym Śląsku, 
szta współpracowników przewodniczącego rokow á 
rekrutować się bedzie z pośród tych panów, którzy 
razem z nim odbyli podróż na Górny Śląsk. Są to 
przeważnie urzędnicy poszczególnych wydziałów 
sekretarjatu Rady Ligi Narodów. Odbywanie, posie- 
dzeń jawnych nie jest zamierzone. Prezydent Calon- - 
der kładzie nacisk na to, ażeby prasa nie ogłaszała 
poulnych szczegółów, co mogłoby utrudnić tok ro 
kowań. ZB 
— Pełnomocnik Polski do rokowań górna 
skich, Olszowski, oraz sekretarz generalny delega 
polskiej Kramsztyk, przybyli do Genewy d. 10 
mm z 5 h > 

— „Katowiłzer Ztg." donosi, że! między 
dem m. Katowic a polskiemi władzami podi 
rokowania w sprawie przejęcia miasta przez Pol: 


NI Dziś 2 przedstawienia 


o gedz. 4ej i 8ej 


w obu powtórzenie progr. prem 


na czele nowości LWY iż 
O 4ei dzieci płaca połowe = 


Flm Tatria Solera. . 


| Dziś 
Maska“ terra" 
» „Ogród młodości* 


„Komedjać ul. Jam 3 
„Roztwór Pytla” 


oweści' fiiin 5. 


„Noc w Paryżu“ 
ogrzanę. Pocz. 8 wlecz. 


owieckiego, Krak.-Przedm 9, do godz. 
— wieczorem . od 5 w kasach teatrów, 


dlonegzi (elegrafiozm. 


Allenby, wysoki komisarz angielski dla 
zybył do Londynu d, 11:5. m, i konfero- 
jast z min. spr. zagr. o obecnej sytuacji 
jie. Przybył on w towarzystwie sir Gilberta 

doradcy egipskiego ministerjum spraw 
ych. | oraz sir Sheldona Amosa, doradcy 


Robie Ententy o międzyna- 
jącji Czechosłowacji i Europy Środko- 
m z likwidacją przewrotu habsburskie- 
rzech, oraz z zawarciem politycznych vu- 
Czechosłowacją a „Polską, tudzież mię- 
owacją a Rumuają — min. spr. zagr. 
cji, dr. Benesz wyjechał wczoraj do Pa- 


Paryżu otwarto zjazd przedstawicieli 
rzycieli zagranicznych Rosji. Zjazd o- 
Noulens, który wyłuszczył cele zjazdu w 
konferencją w Genui. 
R: mska „Tribuna” donosi, że kardynał Ga-, 
yvkrótce ustąpić ze swego stanowiska, 
bjąłby nuncjusz paryski Ceretti lub 
lodecchini, względnie nuncjusz berliński 
rzy mają zostać wkrótce kardynałami. 
cesarz Karol zwrócił się da rządów 
i sprzymierzonych o pozwolenie na zamiesz- 
dezas lata w jedazj z miejscowości ką- 
nadmorskich w Anglji, zaznaczając, że 
ego dzieci nie pozwala na pobyt w czasie 
fidere: 
czas obrad' berlińskiej EE miejskiej 
się przed ratuszem tysiące umunduro- 
amwajarzy, którzy demonstrowali prze- 
dzom miejskim. W czasie demonstracji 
starć. , 
V Neapolu wybuchł ogólny strajk robotni- 
ch. Miasto zajęły władze wojskowe, 
zstytuanta łotewska uchwaliła w da. 7 lu- 


i ulturalno - opornych mniejszości 
ie Ranma ZW gów 
auii W Rit. 


iea: SATURA ruchu zawodowego ro- 


norria z wiązków ABATE 
h, które zakończyły się przyjęciem nastę- 

1 punktów organizacyjnych: 

ejące związki żydowskie, lub ich od- 

owują swój aparat organizacyjny i stają 

odnośnych ogólnych związków przemy- 


Zar zka kaźadeśo dzika: działa samodzicl- 
kompetencji statutowych. Dla spraw 
powołany być winien z pośród istnieją- 
łów danej „miejscowości 
ający pod kontrolą Centrali, 
je mają prawo używać w swej działalno- 
żydowskiego. Główne księgi buchalteryj- 
Zarządem w języku polskim, Korespon- 


à „ prasa it p. przeznaczone dla człon- 
À x skich, winny byś wydawane w języku 
A. Przy stosowaniu tej zasady, należy 
T: czy ilość członków żydowskich 


ly kłódki. ma prawo zdań się do 
Akori w jezyku dla niego dostępnym. 
łonkowie żydowscy winni mieć odpowied- 
stawiciels stwo we wszystkich „instancjach 
f centralnych i okręgowych, zgodne z ich 


„Komisji Centralnej zostaje utworzony 
ieniu z istniejącemi filjami, wydział, któ- 
a celu prowadzenie działalności agitacyjnej 
- oświatowej, Wydział ma prawo usta- 
porozumieniu z Komisją Centralną, 
sekretarza; którego koszta* pokryte będą 
ólnej kasy Kom. Centralnej. 

myśl tego, Rada krajowa z dniem 1 stycznia 
(skład Komisji Centralnej Związków za- 
pał „Polsce, obejmując ajmięowstai: fun- 


iwa érje do Komisji Cettia] i 
akterze jei (członków: M, Fajgman i W. AE 


tej Sesio połączenia ruchu WOA 
połączenie pęgyczególnych sekcji Rady 
odrośnymi związkami zawodowymi. 

ane bowiem zjednoczenie nie jest jeszcze 
Rada krajowa pozostaje i nadał samo- 
izacją, skupiającą w sobie poszcze- 
keje“ zawodowe, jakkolwiek wchodząc w 
i centralnej, podporządkowuje się już | 


z 12 b, m. o g. 7 wiacz. w sti O. K.R. 


wspólny wy- 


s „ROBOTNIK, niedziela, 12 lutego 1922 r. 


| jej jednolitej polityce i zasadom organizacyjnym. 
To, co osiągnęliśmy, stać się musi w przyszłości 
podstawą dla zbudowania jędnej organizacji zawo- 
dowej, obejmującej faktycznie wszystkich robotni- 
ków, bez względu na narodowość i wyznanie. 


Ruch robolniczy. 
L tycia parti. 


*  Baeczność! Delegaci na Okręgową Kon- 
łerencję Wyborczą. O. K. R. Warszawa- 


, 
Podmiejska proszeni są o przybycie w Cniu 


12 b. m. o g. 11 rano nie do lokalu „Ro- 
botnika”, ul. Warecka 7, lecz do lokalu O. 
K. R. Warszawa-Miasto, AL Jerozolimskie 
nr. 6. ' 


De naszych partyjnych komitotów: Zduńskiej. 
Woli, Sieradza, Kżlisza, Turka, Kota, Wiecławka, 
Lipna, Kutna i Łowicza, 

Sakretemjat generalny PPS. zawiadamia po- 
wyższe komitety partyjue, że przyjedzie do was 
tow, Sł, Karpiński ma zgromadzenia ludowe, które 
Zduń- 
15 lutego, Ka- į 


mają się odbyć w uastępującym porządku: 
slta-Wola — 14 lutego, Sieradz — 
lisz — 17 lutego, Tunek — 19 lutego, Koło — 
21 lutego, Włocławek — 23 lutego, Lipno — 25 
å 26 lwtego, Kuime — 28 hrema, Łowika — 1 manan 

(Wszystkie odmośne komitaty ipaniyjza prosimy 
p malieżylej zorgemizonej io i zatywiania formaltości 
pizwaych, by w ozusczonych dł.iach wiece mogły 
się odbyć bez przeszkód, 

Sekrotanjat Generalny, 


Wiecworck litoracki dla dzieci o twórczości M. 
Kcmopn'ekiejy odbędzie się staraniem dzielnicy 
Śródrniejsk ej, w niedzi: E dm, 12 b, m.o godzinie 
5 po poł, w lonl» O, KĘR., AL Jerozołimskie 6. 
Delxlamowane będą bajki o kres ołudksch z prze- 
zroczami. Na zakończemie odbołą się śpiewy i za- 
bawy, Wejścię dla dzieci mk. 25. 
ŹŻebawa tarocma klubu mandolinistów, W nie- 


AM Jerozci mskie 6, odbędzie się zabawa terena 
z atmsikojami klubu mandolnistów, na którą klub za- 
praszą towarzyszki i towurzyszów, i 


Dziċlnica N-Brudno, We wtorek dm, 14 b, m. 
o godz. 5 w kiio Kolejowyra, wycie: gleznt tow. 


Tedleusz Dlugoszowski m, t. „O Rosji szwioakiej *. 


Dzielnica Jerozolimska, We wionek drie 14 
b. m, o gedz. 7 wiecz. w lckalu Dziel :ieg, Chłodra 
44, odbędzio się zebranie komibji cdezytawej, Pro- 
szenmi są o bezwzgiędne prztbycie towarzysze: Tur- 
czyński, Fotogref, Szudedki, Klm i Sianioch, 
Odczyt J. Kwapińskiego, [W amerik dria 16 
b. m. o godz. 7 wiecz, w lokalu Dzielnicy Jerozo- 
limskiej, Ch'odm 41, tow, Jan Kmypińska, wygłosi 
ulezyt ma temat „Kłesa rcbomicza wobec ateków 
reakcji", Wejście bezplatne dla człorków PPS. za 
iegitymacjami par'yjnemi, dla sympetyków za bite- 
tami, kióre możną orzymuć w kindu dzieł icy. 


Ppp ZARAOWY: 


Zw. Prac, Miejskich, Dziś o godz, 8 i pół pp. 
w fłokalu Związku (Warecka 7 m. 4, II p.) odbę- 
dze się walne zebranie, Sprzwy poważne, Obec- 
asió wszystkich konieczna. . 

Zw. Prac: Miejskich, Jutro, 13 b, m. o godz. 
1 i pół pp. W lelkstu Zwiążkw (Wamedka 7 m, 4 
JI p.) odbędzie się posiedzenie Wydziału Wyko- 


tualnie, 


Raczność dozorey PAE Dzis o godz. 2 rp. 
odbędae się cgólne zebramie czionków związku, w 
lokalu Leszao 48, Sprawy bardzo ważne, Stawcie 
się licznie. 

Zarząd Zw, Metalowców oddział Warszawa — 
Lesmo. 53, wzywa ipraktykantów (ucą:i) miodocia- 
nych, czł, Związim, na zobrarie w dn. 11 b, m, 
t. . dziś ma godz. 5 i pół wieczór punikbuzdnio. Wej- 
ścio za okszaniem książeczki związiiowej, Mężo- 
wie zaufania proszeni wą © dopiltowąade powyże 
szego. * 


Baczność kapelnsznicy! Dnia 19 b. m, (w nie- 


dzielę) o gody. 10 reno w kckalu 'Związłsu przy ul. 
Leszno 58, odbędzie s'ę ogóme rosme i przedzjaz- 
dowe zebranie. Na pomądku dziermym, między in- 
nemi wybór nowego zarządu. Czonieowie związku 
proszeni są o liczne i pumktualme przybycie. 


U 


Umowa zbiorowa w rolnictwie, 

Min. pracy i opieki społecznej komunikuje: 

„W dniu 7 b. m, p. minister pracy i opie 
społecznej L, Darowski, w „obecności dyrektora de- 
pantameniu pena M. Kiotis i Naczglniim Wydziału 
p. Z. Rusimka, odbył korterencję z przedstawicie- 
kmi Zarządu Związku Ziemiam. pp. Janem, Sieckim, 
Gustawem Swidą i Kanoiom Rotkelem w celu usu- 
w'ęcia różmicy zdmń, jaa istnieje między Zwięzkiem 
Ziemian a Zwięzkumi Zaw. Rob. Roi, w sprawie 
zwolnicnych rabomików rolnych i godzenią nowych 
przeowników, eo stanowi przeszkodę dla obrad 
Gównej Komisji Polubowej,. 

P. minister IDerowski sadharaktenyzcwał rczul- 
tafty dzialelucści Ministerjum pracy i apieki spo- 
łecznej w ciągu ubieg'ego roku, podnosząc, że udało 
się uniHiąć wiekszych wstrząśnień we wzajemnych 
stosunkach między precodeweami i pracownikami 
i wyjaśniając zueczenie tego fukiu dla polskiej po- 
lityki zogreniecznej, Przedstawiwszy stan faktyczny 
bezrobocia wególe, oraz środków przewidywanych 
na weko z niem, p. minister przeszedł do sprawy 
zatemgu, jaki ztrysował sę między Związkiem Zie- 
mxa a Zwackumi w łowestji zwolnionych robotni- 
ków molnych 3 ich godzenia, owrarając uwegę na ko- 
nietcwność rychiego zlikwidowania tego m.eporozu- 
mienia, 

Przedstawiciele Zwiazku Ziemian oświadczyli, 
że kwesti» becrobocia ną wst w chwili obeonej mie 


j nieje, Po dluższej wymianie zdań p, mliister za. 


komumikonet, ża prześle swe dczyżeraty Związktb= 
wi Ziemiem ma piśmie, zaś po otrzymaniu odpowie. 
dzi zwoa lonferencję z przedstawicielumi zainte- 
resowemych Zyidązków Zawodowych w przekonaniu, 
że nieporozumienia między cbu stro:zmi będą ry- 
cao zlibwidowene przy przyjęciu pod uwagę angu- 
mentów natury ogólo-pańsbwowej”. | 

Skutki wyzysku pracy nieletnich, Od szeregu 
miesięcy sckeja wędliinierzy zw. zaw. tob, przam, 
spoż, jest zaciekte zwalęrsra prze zgromadzenie 
cechowych majstrów wędiiniarskich. Sola w olm 
jest «la prnów msjsrów związek: zawodenry. No- 
sili się di z zamiarem trietrzymywania robotników 
poed 8 godz, do czego robomcy mie dopuścili, 
więc pamowie zgromidzni w cechu majstrów za- 
pmgnęti, ażeby robotnicy, zatmrónioemi w warszła- 
tach, przcoweli w rzeźni. Na to' jodzak robotnicy 
sie nie zgodził, głyż praca w rzeźni wymagu far- 
tuchów niaprzemokalisech i butów, ma co roboti- 
ków pracujących po wamztotech mie Stać, a poot- 


„em rzećnia mtejztoa jest tak mała, że niemcżliwem 


jest, zby nwszysey rzeźnicy m calej Werszawy w nioj 
niogli prerowne” Wanti natłoku był medta już 
moreg wypadków. Waiąwscy to pod uwogo, Tuo- 
tmicy, zongamizowami w zwiągku Rob, „Przem, Spoż., 
poszmowili rzeźnie. od'ączyć od masototów i je- 
dx. grupa pracująca w rzeź qomzydelk toki amze- 
czywistaja. Wskutek tego wypadków mie ba 
więcej. Jedmek tcea organizacja precy nie podo- 
bała się właścicietomą Również niczwdowydoni by- 
N, że *rcbotnicy nie poawalcją przetrzynynpyać 
chiopeów po 16 i 18 godzin, 
Tymezisem 16—18 godzt'na preca chłopców 
dsyrowedza do tego, że ch'epico zajety przy mi~ 
szymie śpi i, jak to Się adorzyło w adk'adzie wẹ- 
i mierókim przy ul. Żsłaomej u p. Józefa Girthra, 


„poda ofiorą przemęczema. oniopiłes szesmastctetni 


(w to 


Związek zawodowy dozorców domowych ` 


-— Leszno 48. Podaje się do wiadomości 
członkom Związku tow. tow. dozorcom ba- 
zarowym, że w dniu 11 lutego r. b. została 
podpisana umowa przez właścicieli nastę- 
pujacych bazarów: Świętojerską 24 i Fran- 
ciszkańska 19, wobec powyższego strajk w 
tych bazarach uważamy za skończony. 

W sprawie bezrobocia, Warszaweka Rada Zw. 
Zawodowych qiowzięła w dus 10 b. m. uchwałę w 
Której domagz się od rządu natychmiestowego u- 
chwółenia kredytu na zapomogi dla bzzrcbotnych, 
orsa uruchomiónia plmowych robót publ cznych. 
Rada domega się jak bLajszybzego uchwalenia u- 
stawy o ubezpieczeniu od bezrobocia, Rada wzywa 
cgót wobatników m. Wemszawy, aby. we! wszystkiech 
fabrykach urzączmi zgromadzenia i uchwelali re- 
zołuwię pretestującą przeciw g'odzeniu ibozroboł+ 
rych. Rada uchwała zwołać wiec bezrobotnych na 
wtorek dn, 18 lutogo 22 r, o godz. 10 mano, na pl. 
Dabrowsk'ego (dawniej Pire. Zielony). 

Rada wzywa wszystkieh bezrobotnych, aby Hez- 
nem przybyciem rama ięestoweli i potępili obo- 
jętność rządu burżuazyjnego w aprzwie pomocy 
dia bomrohotrych | \ i 


nawezego, Proszemi są o przybycie tow. tow. W. 
Kurowski, Lerga, Szadkowsk. Mroziński, Mil- 
więz, Piotrowski Szczepan i Woliński Leon, Punk- 
| 


| 


| 


Jem Druna, zamiest mięsz Śpiący włoży! rękę w 
maszynę, która mu całą rękę wcięta Chłopiec ten 
obecnie znajduja się w szpilełu, Dziwma rzecz, że 
isko mę'o mgisdn Mm, pracy i opieki 
spolecznej, a pedmyuze robią mljckty ma wyzysku 
m'odego pokolenia i puszeeeją W świat kro. Za 
talie sprzwy wirni być wirsokiete surowo karaii, 
inmczej mie nauczą się szamować zdrowia i życia 
swych pracowników. 


PRASA ZAWODOWA. 

Wyszedł z druku Na 1—2 „Związkoweać, ar- 
gemu ` Cemtrainaj Komisji Kilesowych Zwiątsów Zam 
wodowywih. 

Na bogota i ciekawa treść numeru sklaieją się, 
między innemm, następujące artykuły: .,Prawo straj- 
ku*, „Walka o wolność strajku“, „Bezrcbocie”, „O 
jedność ruchu zawodowego ma Górnym Śląsku, 
„Połączenie klasowych zwiądzów zawodowych Ww 
Polsce'*, Kronika ruchu zawodowego w Połsce j za- 
gremicą, Protokó'y z posiedzeń Komisji Ceniralnej 
Zw, Zaw. w (Polsce, 

anga zza. 

(Wyszedł z dnuku Nr. 8 „Wóknianea*. orgemu 
Zw. Zaw, Robotyków Przemysl: Wióknistogo, Na 
stateresującą ca'ość numeru sktadeją się artyku:y: 
„Możliwość sirejku relmoch*, „Kobiety w mchu 
zawodowym*, „Wiadcmeścó perfpezne*,  „Chrlp- 
nietwo", (Z życia Zwięsku ma prowineji*, „Niemey 
łódzcy organizują nową pasję i zwiąrek zawado- 
wyć; dziety: „Z ża związku”, Ruch robotniczy 
Ruch  cświatowy,  korespondemoje, komunikaty, 
werz Z, Wojrarowsktej p. 4. „Wregom proleta- 
riatu 4 W ódej.iku „a totor“ Tadeusza Filipowicza. 


z RAB z datą 5 luiego br. uumer 2 
„Niedoli Chiopskiej*, 

Na ca'ość sk zdają s'ę następujące artykuły: 1) 
Nasze żądania; 2) Duiki- taniec obzzarników — J. 
! Kwapińskiego; 8) Roamowa z jasnym panem — 
wiersz Bartko Biczysisa; 4) Co słychzć w Enaju: 
5) Co sSychać uogremiaą; 6) Szykany cbhszarnikne; 
7) Konfiskata „Niedoli Chiopskiej"; 8) O chado- 
ksch; 9) Odpowiedź na epaści; 10) -Sprawa za 
strajk; 11) Wygremy strojk; 12) Spekulscją ze- 
mia; 13) Koreqrondereoje z oddziajów: Kon rislno- 
S'upeckiego,  Komedkc-Opoczyńskcg2, Węgrowskie. 
go,  Bialso Koustunt ynornk ego, Sochaczewskiego, 
Iuedk'ego, Bońsliego, Miuwskiego, Warszawskie- 
20, Sakojmwskiego i Tomeszowekiego; 14) 3 Ko- 
mumikaty Zarządu Gówwego; 15) . Dobrowolne 
składki na fundusz „Niedobi', oraz 16) Sprawozda- 
mię kasowe ug miesiąc gnudzeń 1921 trokar, 


wy 


| 
| 
| 


Nr. 43. 


- Rich krll ram oświatowy 


Qdroczenie odczytów tow. K. Czapiń- 
skiego. Odczyty tow. posła K. Czapińskie- 
go o Stirnerze i Paskalu zostają z powodu 
niedyspozycji prelegeria odlożone na wto- 
rek į czwartek, 21 i 23 b. m. (sala Tow. Hi- 
gienicznego, godz. 7 wiecz.). Zakupione 
bilety zachowują ważność. . 


aira o WAM 


Głosy czytelników, 
Jeszcze p. Landsberg. 


W życiorysie p. Ldndsbzrga, wiecznego kandy- 
data na polskiege ministra kolei żelaznych, godne 
jest zaznaczenia, że był on już raz ministrem — 
ukraińskim” ministrem kolei żel, ale za czasów 
Skoropadskiego. Jak' wiadomo, faktycznie wówczas 
rządzili Niemcy. P. Landsberga powołano na mini- 
stra wtedy, gdy rząd hetmański, kierując się dyrek- 
tywami ż Berlina, stopniowo likwidował „samostij- 
ną Ukrainę" i tworzył na Ukrainie ośrodek reakcyj- 
no - rosyjski, aby za pomocą pseudo - Ukrainy od- 
budować pod protektoratem Niemców Bajs: — 
„dawną! 

Co miał do robienia Polak - -„patrjata” SA 

, — 
tej zgrai Skoropadskiego — zrozumieć niepodobna. 


Jak się do niej dostał, za czyją protekcją — też 


nie wiemy. Dodać należy, że p. Landsberg był zu- 
| pełnie nieznany społeczeństwi polskiemu na Rusi, 
żadnego udziału w życiu naisega spoleczeństwa 


kresowego nie brał. ` 
Świadek. 


W sprawie wypłaty zapomób: na kolejach. 


Przyznana ostatnio przez Radę ministrów za- 
pomoga, w wysokości 50% miesięcznych poborów, 
płacona w urzędach państwowych w pierwszych 
dniach lutego, miała być wypłacona pracownikom 


polskich kolei państwowych w poszczególnych wy» 


działach 10, w innych zaś zapowiada się to dopiero 
na połowę przyszłego tygodnia (16—17). 
Zaznaczyć należy, że jest to nie pierwszy już 
wypadek tego rodzaju. Wszystkie wypłaty (z wy- 
jatkiem zwykłych miesięcznych pensji) uskutecz- 
niane są w urzędach kolejowych o wiele później, 
niż w państwowych i charakterystycznem jest to, 
że wydziały, w których przeważają pracownicy biu- 
rowi, są zawsze pod tym względem na ostatnim pla- 
nie. 
Urzędnik P. K. P. 


Stosunki w poleskiej podkomisji. granicznej. 


W sierpniu r, ub. oficer — referent pośr, pracy 
i opieki zdemobilizowanym w 21 W. P. P., podał 
do wiadomości. że może dać 50 zdemobilizowaaym 
pracę przy wytknięciu granicy poleskiej, która to 
praca miała trwać dwa lata. 

Zgodziliśmy się na podane przez kiego warun 
ki. czekając już tylko na dzień wyjazdu. Warunki 
głosiły. między innemi, iż robota przy wyznaczaniu 
granicy potrwa 134 do 2-ch lat, że przez wyjazd z 
Warszawy obowiązujemy się przebyć conajmniej 
rok przy tej robocie i t. d. 

Dn. 17 sierpnia r. ub. wyjechała pierwsza par- 


Ń 3 
Ija my zaś, t, j. pozostałe dwie partje, mieliśmy 


wyjechać w 4 do 10 dni po 1-szej. 

Tyn:czasem upłynęło 8 tygodni, a tu i mowy 
niema o wyjeździe, Wówczas zebrało się nas kilku 
i na swój koszt wyruszyliśmy na oznaczone miejsce. 
W dn. 15 paździćtnika zostaliśmy przyjęci do pra- 
cy. 

W dn. 23 listopada zjawił się inżynier Jostt, 
który oznajmił nam, że przerywa na granicy pracę, 
przeto -zmuszeni są nas odesłać z powrotem do War- 
szawy. Przy obrachunku zostaliśmy pokrzywdzeni, 
gdyż z 1500 mk. dziennych djet oberwano każde- 
mu po 506 mk za czas od 15 do 30 listopada 1921 
r, czyli w sumie 7.500 mk, Tylko ci, których w kil- 
ka dni później odesłano do domu, otrzymali przed 

wyjazdem wspomnianą różnicę za listopad. Dowie- 
dziawszv się o tem, po ich powrocie do domu, wy* 

dolegowaliśmy tow. Stefana Lewandowskiego po 
odbiór należności dla wszystkich, lecz to nie po- 
skutkowało, gdyż p. pułk. powiedział, że „niema 
pieniędzy”. 

B oficer bezpieczeństwa przy powyższej komi- 
sji granicznej, do którego zwróciłem się w tej spra- 
p. skierował nus do oficera łącznikowego. Oficer 

łącznikowy, p. ppułk. Turpiłowski (biuro jego mie- 
ści się przy min, spraw zagr.) wystosował proto- 
kuł o wspomnianej różnicy dla 12 osób i posłał go 
do Łachwy, do komisji granicznej, a mnie polecił, 
hym zgłosił się do niego po odpowiedź w dn. 29 
stycznia. W dn. 29 stycznia dowiedziałem się, że z 
Łachwy przyjechał sierżant Witkowski, lecz pienię- 
dzy nie przywiózł, tylko odpowiedź, że sprawy te 
musi każdy z nas osobiście załatwić. Czy p. ppułk. 
K. nie wie że podróż do Łachwy z życiem kosztuje 
przy największej oszczędności 5.000 mk. ? Należy 


mi się 7.500 mk. a podróż w celu odebrania tych 


pieniędzy trwałaby 3 doby, Czy pan Krechelski nie 
mógłby tych pieniędzy przysłać pocztą? Przeciół 
nie jeden z nas nie ma za co chieba kupić! 

A wogóle, czy pracownicy, zatrudnieni w insty- 
tucjach państwowych, który-h się pozbawia pracy 
bez poprzedniego wymówienia, nie otrzymują £ad- 
nego odszkodowania? 

B. pracownik oddziału pomiarowego 
przy pbl. Delegacji Mieszanej pole- 
skiej podkomisji granicznej w Łachwie. 


lycie gospodarcz. 
Notowania gio'dy warszawskiej 

Dofary St. Zjedz. 3316—8340—3839 

Franki francuskie 289. 

Fumty emg'elskie 14625 
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rain niedziela, IZ lutego 1922 r. 


Rozwój Benku Ludowego w Warsza- 
wie. Z zamieszczoneśo w numerze dzisiej- 
szym stanu rachunków Banku Ludowego 
na dzień 1 b. m. zauważyć się daje powa- 
żny postęp. Suma rachunków bieżących 
przekroczyła już 100 miljonów, zapasy go- 
tówkowe Banku dochodzą 65 miljonów ma- 
rek. Jak słyszymy, „Bank otwiera w tych 
dniach oddział w Katowicach i przystępu» 
je do organizacji oddziałów w innych śrąg 
dowiskach robotniczych, 

Spółdzielcze zbiornice jaj w Kieldckiem. Na 
tende wojew, kieleckiego działają apó!dz'elcze 
zbiormice jaj w nast, miejszowościach: Ohmisniku, 
Pińczowie i Stopuicy, Pluwówik: te prowadzą zbiór- 
kę i sprzedaż jaj bez pomocy pośredników, w Tę- 
bu których do niedawna poczywał haadcl tymi 
artydrałemi, ; 

Sowiety walczą z brokicm gotówki, Donoszą » 

| Obadkowa, że sawiet ekonomicz y wydał wsazyst- 
kim przedsiębitorstwom rządowym jį trustom m.lkaz 
podnoszenia cen na nwoje produkty, o ile to pod- 
pócziome nie jed spowodowane  zwiększemiam 
Wartości danego produktu Zarządzenie to ma ma 
cechu podniesie wurtoni póemiądzą È obeużenie 
komów życia — w praktyce jednak spowoduje 
tyo większy miá dotychczas miedobór w bitan., 
mah tych przedsiębiomśw, nis "wplywniąc su- 
te sa oeny rynkowe, Rada komisarzy ludowych 
garząduła również pod karą surowej odpowiedziel- 
mości, aby wszystkie przecsiębiorstwa poństwowo 
i rusty treymaty awoje fiumdusme na rachiutkoch 
mieżacych banku państwowęgo, wngiędnie oddziału 
Fomisarjatu finamsowego,  Jednoczeście zarządze- 
sie to zebranie przeds'ęhbionsbwom otwierania ra- 
dmniców w innym baku, W ten sposób rząd s 
wietówe Stana się zapobiadz brakowi zmelków pie- 
pężcrych. z którym stale wałczy, (A. W.) 
Ożywienie w przemyśle skórnym. „Dziemn'k 
j“ s dm, 8 b. m, donosi: W 'ciągu osta- 
migo tygodnia przybyło wielu kupców z rld ych 
miast keju, Oz w pewnej części i z prowiarji, 
którzy poczymili zmaczie zakupy skór rczmairych 
gańurików. Wobee tego przemys? gacbanski, który 
nagbandziej dotknięty by!  dotychezesowem przosi- 
łeciem, (WI się znacznie. Cały szereg garbumń 

ie uruchomiona, k 

Bandol w grudniu, Handel nasz w grudniu ub. 

przedsiaw ją tzstępujące cytry, którym w nawia. 
X odpowisdzją wyiry za listopad ub. £.: 

Ogóma suma przywomi ila 8748 (3215) 
tys. tom, w tem węgiel 2035 (255), zboże i mąka 
174 (92) telęCY tom, Po poimąceniu tych dwóch 

ji, które, jk przypuszczać należy, tylko czaso- 

wo obrążeją nesz przywóą suma przywozu wy. 
nosi 638 (564) tys. ton, Z tego przypada między 

na bawelnę i welnę 39 (33), na ryby 125 

(11.1). ga gotowe febrykety metalowe 212 (108), 
na inne gotowe fubrissty 14.8 (160) tys. ton, 

ogólta suma naszego wywiznt wymostą 170.3 
(147.0) tys. tem, w tem węgiel 168 (108), zboże i 
65.(14), dmewo surowe 535 (48.2), ropa 


r 


g4 (34). ment 5.6 (44) euftier 10.0 (0.7), ra- 


stous -i leśne 0.1 (08), fabrykaty n drzewa 
40 (45), przetwory ropy 408 (89.9), wyrcby meta- 
Ls 418 (1-6), wreszcie inne tabrylcaty 42.4 (44.0) 
tys, tom. 
Cyfry 
wem, 


za cały rok 1921 zostaną podałre nieba- 
m aaeh 

w SPRAWIE CHOREGO NA CHOLERĘ. 

Szpital Starozakonnych prosi mas 0 zamieszcze- 
nie następującego sprostowania; 

w imię ości uprzejmie mupraszamy o te 
skawe pomieszczenie sprostowania w sprawie 
przebywania*w szpitalu stewozakkonnych na Czystem 
cholerę p. Rocha Wrony (,„Robotnik* z 

dn. 10 b. m. mr. 41), © \ 

Na kilka godzin przed przybyciem chorego do 

ma skutek zawiadomienia Wydziału Szpi- 
talnictwe przeznaczono dla niego specjal:e pom'e- 
soczenie W VI pawilonie zukaźmym, fóre ca'ktowi- 
cje jest odseparowane od innych oddziałów tego 
penio. ; 

W pokoju chorego. jak również w znajdujących 
się w pobliżu ubikacjach ad hoc speojalie bsty 
postawione trzy naczynia ze środkami odkażejący- 
mi: dla wymiocim, dla wypróżmień i dla odkażania 
sdejmowemej z łóżka chorego bieltizmy, gdyby chory 
p znieczyczcze!, oraz noczymie nocne i pepier klo- 
zetowy. Prócz tego w pokroju chorego i obok w ko- 
rytarzu staly dwie umywalki do mycia rąk a roz- 
tworem sublimatu, 

Chory miał-ne cobie czystą bielizmę j prosił, 
żeby mu jej nio zamien'sć, na co zezwolomo ze 
względu. że była zupełnie świeżw i czysta, 

Temperatura pokojów (14—16) ject jednakową 
w catym pawilonie, który posiada centralne egree- 

wanie. Na pawilon ten ze względu na jlość zataj- 
dużących się tam chorych (obserwacja gorącakują- 
cych. odma, szkarlatyna, ospa) zwmca się specjalną 
uwagę i przez całą dobę nie przestaje się palić, do 
czego są 3 zmiany poloczy 

Na dhorego oczekiwał w dniu przybycia inten 


f dent szpitala ð dyżurmy tokarz, który po 2aiych- 


j 


muastowym zbedagia chorego przepisał odnośne 
środki (wino Gzerwome, kawę wang eta) opaz wy- 
łącznie dha niego pielęgminrka i posfugacz. 

Chory gładówk: nie urządzni, matomiest w 2—3 
dni piwed wypisamiem  żądnę pokrmów niedjete- 
tycznych, których me z powodów zrozumiałych nio 


dawemo, Natarczywie domngal się wypisania przed ` 


obowiązużącem 3-lurotnem  belstenjof. ogiczne 
danem w 2-ch dniowych odstępach wydalim, na 
Kilkugodzimego nieprzyjmownnia pokermów: 
(prócz p'ynmnych) mie można nazwać -głodówką, 
Chory wówczes został wypisany gdy wpiłał ©- 
trzymał kiika zadawalających analis jego wypróż- 
n j kamasze chorego w dezyntakoji się 
pokurczyjy z powadu przedostania się pary do: ka- 


mery i matychmiust proskme zostały do krawca i 
Siwca, caem doprowadzenia de porzydka. 

Niepruwdą więc jest, że: A i 

1) chory w pierwszym dmiu przybycia do Szpi- 
tala nie otrzymał pomocy lelkarskiej,  * 

2) że szpital nie miał dla niego bielizny, gdyż 
addziaj, do którego był skierowany chory, posiada 
cautery zmiany kompletnej nowej b'elizny dla 35 
chorych, a żaden chory, próca: p. Wrony, tam się 


nie znajdował, $ 
8) że w pokoju chorego była temperatura „Ios 
zimna” i 


4) że powodem wypisania chorego była ogło- 
szoma przez niega głodówika. 


a 
:* 


Informacji, podanych w „Robotniku*, udzieli? 
nam sum poszkodowany, p. Roch Wrona, Pnzypu- 
szczamy, że on zę swej strony sprawę wyjaśni, Co 
do zaisSzzemia futra i kamaszy. to s2pital imfommację 
potwierdza, nazywając to tylko delikadnie „pokur. 
czeniem się“, Wiadomo, że futer i skóry nie de- 
zyutekuje się parą, która radykaluie je psuje. 

Redakcja, 
PROTEZY YZ WE O PDA eI N NOWACZYK ena 

WYJAŚNIENIE MIN, KOLEI ŻELAZNYCH, 

Z powodu srtyłowiu posta W, Gęboricą zamóe- 
Szozomego w Nr. 312 „Roboduika* p. & „Nasze sio- 
smki kolejowe“, Ministosjum ikot, tel przesyła po- 
niższe wyjaśn enie: 

„Według ; otrzymemych w tej sprawie relacji 
Dyrekcji Warszańskiśj i Radomsicej przeprowa- 
dzone dochodzenie siużbowe ttktów przetrzymnemia 
w drodze wagonów z siemnizłcemi z winy kolei nie 
ujawuiło, Natomiast miaty miejsce wypadki prze 
Vrzymywamią Wwugomów w. cellsch neekspedycji do 
iemych stacją lecz gdy wypadki talie zaczęy się 
powtarzać zbyt często w celuch _ spekulscyjnych, 
Warszawską Dyrelkeja kolejowa z dniem 9 listopa- 
da zabrania reekspedycji ziemniaków. Przewóz 
ziemniaków w węgiurkach odbywał stę w celu wy. 
zysłkamia węglarek w kierunku powrotnag» próż- 
tego ich biegu do Zagiębi węglowych. i to każdy 
Miz za zgodą madawoy, wyreżdią pisemnie w liście 
prezwożowym, 

Pojedyńcze wypadki naledumku do wagonów 
krytych towarów, moralnie przewożonych na o- 
twartych wagonach, fumaczy się tem, że w celu 
zabezpieczenia w dostateczną Biezbę węglarek za. 
glębi węglowych, miadumek do tych wegomów w 
kiery dach przeciwnych zag'abi byl cgnaniczomy, 

Przewóz sidna 6 somy mudtę być w tym mim 
otoczony szczególną Opieką, a to z powodu Suzy 
i braku poszy w wielu akolicach kmi, to też do 
przewozu ładunki te byly przyjmoweme nietylko. 
w stamie prasowanym, lecz i mie preowonym a 
w tym osłamim etemie, jako materjal łeńwo z'es 
ny, nie mogły być proewoży'e. na wonach otwer- 
tych, przeto z Kczby tej uszkodzonych krytych 
specjalnie była wydzielema pewna litzba Wegonów 
1 takie widocznie wagony zaumożsł poseł Gęborek 
mą stacjach Strzemieszyce i Rójowiac ze somą i 
samem“, 


K iK 
romi xas. 
Ciqgnienie miljonówki. ; 
W dzisiejszem ciągnieniu miljonówki 


wylosowano numer 2399613, sprzedany w 
Banku Handlówym w Warszawie, 


STAN POGODY 
(wedug danych Państw Instytutu Meteorolcz.) 
Najwyższą tomperetura wynosiła wezoraj W 
Warszawie — 3,50, najaórza — 744 
Prawdopodobny przebieg pogody w diw dzż- 
siejszym,  Przeweżnie  pogoklnie, umiarkowany 
mróz (w ciągu dnia zaczne ocieplenie), wiatry 
lokalne, 8 


Regulacja miasta, Magistrat zatwiendrić regu- 
lację dwóch zowych ulie, szenckości po 30 metrów 
każda, przecinających teren zakładów aumicyi- 
wych „Pocisk“. Nowe nice będą służyć do połą- 
czenia południowych dziwnie Pregi z projektowa 
aym dworem centralnym dià Progi, orse z wit 
duktem, przecinającym terasy kolejowe i Quay 
cym te części ze Szmubbwianą, Taqgówkiem ò No- 
- a) Zabytki historyczne, (Wobec rozpoczętej Te- 
windyłnaoji zbytków hstoryeznych  ttóre zaczęły 
nadchodzić do Polski } wymeg ję usikiej pracy Ba- 
ukowej nad wh umrwe taryzowemiem, zwząd gma- 
chów: reprezentacyjnych zapnosił do Warszawy dy- 
rektora „Osolmeum* we Lwowie p. Tretera dla 
wspó'pracy dad uporzątkowaziem zebtków i Toz- 
łokowewiem ich w czmku i pałacah Łazienkow- 
skich, 


' a) Praca dlx repatrjantów. Powracający z Rosji 

repatrianci polscy, zdalmi do pracy fizycmayj, za- 
kontraktowsmi mestoli przez misję francuską EA 
roboty budowlane do Francji przy pośre lnietwie 
wugu opieki nad jeńcami: (Jur). Robotaicy wyru- 
aeia do Frencji droga morską z Gieńska na salku, 
zelkzontraktowemym przez firmę Wirm, 

Na rzeez repatriaotów. W dnw 9 b. m, za P> 
średdlniotwem Krół, Legucji Duńsk'ej w Warszawie, 
Duńskie Tow. miesienia pomocy, eudzzziomo0m, 
zicżyło mia ręce, p. marszałka Sejmu 2000. koron 
duńskich ma repotnjemtów, å 

Przy wyjeździe do Ameryki, Urząd emigreeyj- 
my ' podaje do wiadomości emigrantów, udających 
mę do Stazów Zjednoczonych, iż przy zgłaszaniu 
się po wę Urzęlu mależy bezwanunkowo przod- 
stawiećlprócz karty olmętowej atfiiduwity, t j we- 
zwenie Ņrewnyoh do Ameryki. Atfdavity, wysy- 
lane od 1 stywmia 1922 r, winmy być zaopotrzose 
w poświadczenie kogsulstów polskich w Ameryce. 


Egzaminy nauczycieiskie, Egzaminy dla czyn- 


- 


mxi się. ponadto do szeregu popel 


je: 

nych i niewykwukfikowenych naniczycieli szkół po- 
wszechiiych rozpoczną się w terminie wiosenaym 
dnia 24 kwietmia o godz. 9 rano w Worszuwie, Lo- 
dzi, Lublinie, Kiekach, Bicftymstoku, Brześciu 
mad Bugiem, Lidzie i Łucku, Podamie o dopu- 
szezenie do egzaminu mája nauczyciele waosié w 
duodze siużbowej do dnia 1$ marca r. b 


a) Delegacja estońska Wczoraj do Drohoby- 
czą udała się umyślną deleguoja rządu estońskiego 
dla zaznajomienia się z polskim przemysłem nal- 
towym, który dla Estonj; posiada more znacze- 
ne pod tym Wuględem, że jest to najbliższy *e- 
ren, skąd Estonja może nabywać produkty naf'o- 
we, Wycieczce tej towarzyszy delegat Mimisterjum 
przemysłu a hanmdly 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 


Stowarzyszenie b. więźniów politycz- 
nych, w niedzielę, dnia 12 b. m. o godz. 4 
po poł, w lokalu Związku Metalowców 
(Leszno 53) „urządza nadzwyczajne zebra- 
nie w sprawie wniesionego do Sejmu -pro- 
jektu Ustawy emerytalnej dla/byłych więź- 
niów politycznych, na które wzywa wszyst- 
kich towarzyszy b. więźniów politycznych, 


Z Tow, Ekonomistów i Statyst, Pol. W dniu 
18 b m, % h w poniedziełek, e godz. 8 i pól w 
lokalu Tow, Ekonomistów i Stztystyków Polk ch 
przy ul. Jasnej 19 odbędnie się odczyt p. M-ko- 
w.cekiego p. t, „Zagadnienie walutowe na Gósuyun 
Śląsku. 
WYPADKI. x 


Z porachurków bandyckich, Jezch w maju 
roku zeszłego W lesie kobaukim znalez pno 2<h za- 
strzelenych mężczyzn, Kamiiekiego i Szylllego. Wy- 
wiady przeprowadzone siwianlziy, że byli to 2- 
wodowi baidyci i zginęli prawiicpodbaie z rak 
wapó towarzyszy w czasie porachw ków,  Przypu» 
szczenia okazy się traine, Wezoresj poliqj: pawia- 
tu wersztwsikiego arćsztowah  kiiita podej rzamych 
osób, ż których zeznań zssiępeą kierownika ekgpo- 
zyċury śledczej Wajeman dowiedzisł się, że jadnym 
z uczestażków wyżej wepomniarego zabójstwa był 
niejaki Henryk Tryboli (Emiliji Puater 13), Aresz- 
towaiio tedy Trybolego, który 2 początku. wyp ecał 
się zermicamego mu czytm, «le wober przedstawie- 
nią mu dowodów przyzza się i wskoził drugiego 
wzestnika zabójstwa w osie « Fel ks Szyllego 
(Łucka 36). brota zabitego Sayllegp. Tryboli przy- 
nionych przez 
siebie kradzieży, specjalnie tmdnó. się on okraca- 
mem pasużerów w dorbókach, Zcemał, że w dniu 
zabójstwa kemratów swoich umówiłi się, by. doko- 
neg napadu bazdyckiego pad Piasecanem, W lesie 
kabockim zabity Szylle postanowił mmodś się i 
odnnówit udania Się na mpad  wós kaledzy, 
by ich nie zdwadnił, dali do niego iiio sirzałów. 
W obronie jego stanął dmugi bu dytą Komińti i 
powada między mimi walką, Dwuch wyżej wy- 
mienionych bandriów zostało zabitych, trzeci zaś 
Feiiks dzylie otrzymał nmo w boi z której się 
wyleczył. f 

Obrabowanie pocizgu. W dniu mezorejszym w 
gdzinach wieczorowych między sitrfjami Muosną a 
Debomi-Wietkiemi  obrebrwemo jeden z wego ów 
pociągu towarowego nr, 873. Skredzikme % Fezna. 
ście worków mąki znaiegiomo av torze kolejowym, 
kiówych dtxbzieja widkcaskło mie adzy. zabneć, 

Napad bandycki., Na: dom Wojciecha Kempisia, 
miegkeńca wsi USK, gm, Wol-Rebkonska, 
pow, grójeckiego, napadło 2-ch: urbrojonych w re- 
walwery bamdybów. j; sterayzowawszy domowni- 
ków, zrabowyńjj 100 tysięcy mek gotówką oraz 
wartości 150 iysięcy marek i 


ża ws: Woli Dutka, gm, Glinianka pow. 
Mińsiko-Mezowieckiego, ma 2 Siana. Die 
go, napedto 2-ch. uzbrojonych w rewolwery bom- 
dyłów, a powiązawszy domowników, arebowali pe- 
«ną sumę gotówki i garderoby za 150 tysięcy ma- 
rek i zbiegli, 


Na uczynku. Na gorącym nezynin 
przyrządów 


różnej garderoby, 
zbiegli. 


a kradzieży 
hydraulicznych . z -szypy Spółki Budo- 
wienej Polskiej przy ub. Bugaj ar, 3—5 z trzyma: 
no Bilesiawa Grumzyńskiego, Pelkes Matysiaka 


i Józefą Kowakw ka, 
— Do piwnicy w dome »r. 46 prey uh Ogre 
Skrodiii Józefowi Kor- 


dawei dostali się złodzieże i 
kowej emu. ziemmi.ków za 17,000 mk. z Felikzawi 


Secomskiemu — ziemninków i krzewą m 9800 


mk, Ziodziejów ujęto i przyznali się om! do kra- 
dzieży, Są to; Henryk Ciesielski, Wiexiysiam Toni- 
kowski i Stamisiaw Dobrzyński, 

— W kramsek moj kich „Wielopole* ng pl. 
Żgłaznej Bramy w sklepie Icka Gritnste'ma Józea 


Fabisicikówna skrada szal welnidzy, wantośc: 2000 | 


ak Złodziejkę aresztowemo, 

— Z wozu przy ul. Grochowski Stomistawowi 
Dominittowy ze. wsi Bobie. skrzdziowo bańkę z 
awek km. Sprawców kradzieży zatróyymemo i wraz 
z protokuilem  odprowwiźmo Fp sgis pokoju na 
Woli; Są to; Wixiyslaw Rybieki i Wiudysaw Lo- 

"ska. 


w As 

— W zakładzie krawierk'm Jutjima Temecirie- 
kiego przy ul. Morszalkowckiej nm 108 schwyteno 
m gorącym uczy.ku kiraezeży, Amta dego Siho+ 
eńskiego, który w systemetyłtuny gposób kradl róż- 
ne materjoly łokciowe ma ogó'mą sumę 100,000 mk, 
prezem odmosii je na ul. Wikza mr, 59 da Wiktora 
Banoera, 5 

— Na stagii głańscej na gorzeym uhymiu 
kradzieży węgla kolejewego zairzymemo Sazcpaną 
Nawrockiogo | Marjana Mama awicza, 

„ Amator lampek, Pokkja 1d-go Komisijai za- 
trzymała Kazim erzi -Olbrywau przy którym zrake- 
ziómo 86 lamp elektrycznych, skiwdziomych 2 wo- 

y . 
ZAPATYOWZH KO OASG ZG 


W. 


1 Phrączki 


GZ IGO DARO ZU PŁCI BY DER ACT 


IW O 0 OJ 
PGŁASZENKA DROBNE. | 


ena oC 


MAK) WINER STAŁ 
ERAJ. szycia, mistrzyni cechi 
dożyć warszawskiego zaszczy: 
c nej najwyższą ngrodą „Grand 
Prix” złotemi medalami, . dypic 


"a raty, ceny n 
reperacje tanio, 


mieszkania 23. 


) Zegarów 


mami honorowemi Anny Wiśniew- 


rż Niecała 12, fspiętro front, | ?eracja tanio, Aeg a. Telefon 264-84. 
tel 72-04, Patentv cechowe pod | mistrz Gutmacher, Smocza 21. 4 s Za 
‘mistrzowskie, mistrzowskie, daja róg Dzielnej. „Metalowa ee É 


ce prawo otwierać szkoły, prąco- 
wnie, Zyczącym odpowiednie po 
sady. Nieczasowym godziny wie 
czorowe, zapisy codziennie. Przy 
szkole pracownia sukien. kostju . 
mów, okryć. Uwaga. Wyszedł z 
druku podręcznik kroju dla sa- 
mouków obszernie opracowany 
Nabywać można w szkole i ksie- 
gerniach. Na prowincję wysyłka 
za zaliczeniem Boczłowym. 


talna 4. 


Garaiar 


(bitjarki 


ślubne, złote, śre- 
brne, złote pier- 
cionki, kolczyki, zegarki, daje 


mistrz, Gutmacher, Smocza 21, 


ściennych, zegar“ 
ków, budzików na- 
wet najwięcej uszkodzonych re- 


iżone. Wiel- 
it) Moda ri Eiet Bzottych 


solidnej roboty, najtaniej. Szpi- 


zupełnie nowy, wyjeż- 
Bżajac sprzedam 'anio. 
Chmielna 83—32. 


ręczne. I maszynowe 
potrzebne do wydanie 
iroboty. Miła 37—2U. 


SELETADA WEF 


zów tramwajowych na Stacji krańcowej na p 
Uadi Lubelskiej, zg 
Odebrane łupy, Ne uh Śorzn'cznej polio 
amisarjaią zatrzymała Dominike Burg i 
Zamierzalą sprzeluć w sklepie jubilerskim pi 
Zdek zloty z brylantem, wartosci 400.000 fe 
irzymej:a tłomaczy się, że jekaby pie 
znalazł ma ulicy jej mąż. i 3 
„. T Połeją 24-go komisarjatu zatrzymała . 
św. Winceniego Stenisawa Gralewskiega, 
którym znaleziono 4 kikdry I 6 kawałków 
pochodzących z kradzieży ze sklaidów 


— Na ul Ostrowskiej poliki komi 
zatrzymala Konstantego na AF 
znaleziono różne rzeczy, :hodzące z 
Rzeczy te.są w 5 raer LE a 
W urzędzie śledczym jest do odlebraliia 
brez Woroszyłową „Bogatyr na komin‘ — ożewia 
mego. pochodzenia Osoby zaimieresowane 
jaj rj do Il brygady urzędu śledczęgo 
kój ur, 0). RE 


Kra 


—— 


Teatr i Muzyka 
Z TEATRU PRASKIEGO, 
Wczoraj i dni następnych Teatr" Pr 

komedię Dobrzańskiego „Żolniera królowej 
goska, £ 

` Komedja ta posiada mlete, kiórą oar 

nerwem scenicznywn Jest to rzecz lekka m 

ży widza g!ęboką myślą autora, nie zmusza 

do pracy, lecz zatrzymuje uwagę swobod 

weipem i bawi humorem, 


mecemasą » prowincji, trz 
misję wydobycia młodzieńca z rmekomych ai 
tancerki, nietylko misji swej nie wypełnił, | 
przeciwmie, ulegając wdziękom p'ęknej baletmi 
„sam się w jej sidła dostał, nameczijąc 
sdhadekę ma kolacji zalemspianej szampa1em, 
Stowo umania należy się zespołowi m 
którzy skrupuletnie wype'niałi wszystkie < 
calości ekeji, co należy zawdzięczać 
witej reżyserji pana Szarkowskiego. - = 
Rolę główną e powiodzeniem grał pam Wiśni 
ski, stwarzając typ mecenasa z Radomia ze zma 
miediem i w subtelnym opracowaniu, — : 
Dostkonałym Wiadinem byt pen Kepit 
Peni Cząplicka z roli Kazia wywiązyw 
dzielnie, 
Pełną wdrięku $ delikatnej koleterji 
była pen B'skupska, a grę swą bawiła A 
ogólme umnamie, Pam Kemwowski nio miał 
popisu w msoleńkiej noli krawca test 
Pozostałe osoby sknupulsinie dopeńżały 
akcji, ZA 
Rzęsistemi oklaskami nagmadzano a 
humor i dużo dobrego dowcip. ' 


ń 


Opera, Dziś o godz. 3 po poł, po cenach 
żomych balet „Pan Twurdowski*, — w 
„TOSA, P 


Teatr Rezmaiteści, Dziś p godz. 
cernoh zude.ych „Balesaw 
„Wierna kochanka”, 

Teatr Polski, Dziś wieczorem „Tem 
bija po-iwamy*, O godz, 3 i pół po poł, 
Fuzz, i 


Teatr im. Bogusławskiego, Dziś Q godz, « 
po rem ostańni „Szopka Półka, wieczorem 
rylaziury” , A R 

: Teatr Reduta, Dzś © ecis, 3 i pół po p 
cenach zuiżosych) „Czupurek*, [Wieczorem 

dzień”, - j y 

qTontr „Maska“, Dziś „Ogród młodości“. 

Teatr „Nowości, Dziś „Noc w Paryżu 

Toatr Mały. Dziś „Czysty imterea *. o 
po po. „Ósma żomą Siictbradego ch W q 
„Gklgrnek** (Sezmrolo), „ Hemecjn KUL AO 

Yostr Nowy dla dzieci (ut Marma 
125). Duis o goda 12 w poł, baśń  Or-Oła 
| król, komedyjka „Trzy życzenia” i bajki J. 
zińskiej, W amtraktach: lożerja, przezrocza 
ocet” 


"Wodewil. Dz i jutro „Faworyt, 
Teatr Dramatyczny, Dziś o godz, 4-ej 
j „Grube ryby” Baiudkiego. Q gadz, 8. sie 


orieej „Sybir, e we 
| P Test Praski. "Dzi „Żcbier trównej Male 


Teatr 

Teatr Powszechny. Dziś A dwa razy o 4 
i o S-ej wiesz. „Rozbój sicy”. i 

I koncert kameralny Międzyzw, Komisji | 
artyst. — został w ostatniej chwili odłoża 
woiu naglego zasabnięci p. E, Kochańsk: 
będzie się ón w dniach najbliższych. O nm 
minie’ zawiedomieni zoskmą d | Zw 
oraz odpowiednie komurikcty w dzienłsikoch, 

Pozostałe bilety do nabycia w Biurze 
nem K, M. K, A., Bracka 18, od 7—8 wian. 


4 po 
- W 


0007 eee e a AREA 


POKWITOWANIE, 
Wylit Opieki mad Duiedkiem F 
przy O. K. Z. Z. kwiiuje » odbioru mk, 
| ko sta'ego pedatku miesięcenego od prac 
Banku Ludowego w Warszawie 


phen wh 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


ROWY koda R OR YOU PENN 


pni i 
"gp handlowe półroczne m 
U szane Sekułowicza. 


formacje, zapisy Zórawia 42, 
PET) do pisania kupn 
JST sprzedaż, repa kz 
„Mapis”, Złota 4, tel. 252-29. 


do pisania. Kupi 
SLIDT  sprradaż" Wareieł ai 


paracyjny. Złota 27. Feliks | 


izkie. Przyjmuje, 
dobrze. Zegar: 


oraz Slusarsko-Mechanicz y. E 
cka 12. Spawanie polaman) 
części maszyn, oraz różnych n 
tali. Zamówienia na szn 
ki. Reperacja primusów. 
do szycia i t. p. Wyko 
Ę «ładne. i 
TY, W duskopały 
500 margy z fotografji 
aseni portrecišci“. Złotą 


| 


nunkó 


j all 


„ROBOTNIK niedziela, 12 lutego 1922 r. 


Ly ma tn. i lutego 192 2 Pas 


{ 


wr. 43 


ga 
cerazazwń wy a rew 
Stan czynny. Stan bierny. | 
Gotowizna w Kasie, À 3 . 17.725.329 p 13 1. Kapitał Zakładowy . . . . 
Pozostałość ORRERA K PHa 5 36.261.269 | — | 2 » Zapasowy, 3 . che 
a w P. K.O.. $ A 10.404.585 | 05 | 64.391.183 3. Rachunki Bieżące . à . . 
apiery procentowe è . A 1.301.733 4. Sumy Przechodnie. . . . 
Weksle zdyskontowane . > i 11.637,464 5. Dewizy i Monety Zagraniczne . . 
'R-ki Otwartego Kredytu zabezpieczo- 6. Depozyty Różnych. k . . 
ne hipotecznie i różn. wartośc. . 22.956.713 7. Prowizje i Procenty K . . 
 Korespondenci ž . YA A 53.961.300 8. Należności Skarbowe œ k s 
Udziały Konsorcjalne —. ROPY 29.929.950 | Oes eY wo 442) 4 ASPI 
Oddział w Katowicach > .  . 2.988 668 , 
5 SARE AT 5.010 
Depozyty Banku . s Š A 53.060.275 
_ Ruchomości . 1.355.895 
Koszty Handlowe .  .  . p 12.596.221 
<A |» Organizacyjne |. è A 4.310.322 


Lo 


S hrólelna 9, telefon 51-14.. ; 
i 1. maz. pod nawa batata Bygictyńs sigo 


z 


Wydódźi Jad sélak: 
E | Kóżektego; K. Czanińskiego, I. Daszyńskiego, T. ` Hotówki, 
M. kiedziałkowskiego, St. Posnera i Z. Zaremby, 

Ukaza! się Nr. 6 i zawiera: 


Ministerstwo Sztuki i Kultury w niebezpieczeństwie. Stefan Luxem- 
„Nowy kurs* w Rosji Sowieckiej (dokończenie). 
Notatki bibijograficzne. $. P. Kronika 
T. K=icz. Przegląd po- 


y listu). k; Barlicki, 
Problem mieszkaniowy. Gtton Bauer, 
Nioicm Posner. Esmein w polskiej szacie. S. P. 
„Dr. Adam ilier, członek Rady m. Krakowa. List z Krakowa. 
lityki zagranicznej. List do Redakcji. Sprostowanie. 


|. Werunki prenumeraty od 1 stycznia 1. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
talnie 4C0 mk., Zagranicą podwójnie; w Pmeryce poółrocznie 1 my ya Cena numeru pojedyńcze- 
D mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 

Fedakcja i Administracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 


-< Feministracja czynna codzień od 1(—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 
P.S. mame okazowy „Irybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 


W NIEDZIELĘ dn. 12 b. m. o godz. 11 I pół rano odbędzie się 


Wiec protestacyjny 


Referenci: tow. Lew, Przedecz, Simon, Waks i inni. 
Wejście bezpłatne. Towarzysze stawcie się licznie. 


ą K Lekarz- Przyj- 
tr „Qui Pro Quo od 12-21 od 5pp Doutsada E KEEUOŃ ERA 
5 Z udziałem całego zespołu. “od 10 do 1 i od 3 do 7. 


panter rodu Ordynackich* 


farsa w 2-ch odślonach. 


2) „M=me LOULOU‘ 


szkic operetkowy w 1 Pa DAG 


Wolska 34 — 5, ll-gie piętro. 


ANALIZY s 
S nokoki), plwocin, kału itd. 
- |Rymansna sa 0-1 Ch. E. Pros 


a b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
1 mbar UBIORÓW i M i nik Fay 
wybór pd „a LA notek 
$ choroby skórne 
; peye JL. F. stillar i weneryczne. 


Królewska 29a. Telef. 32-17 
do 10 r.i od 4—7 BPE: 


Or. L Bilejąowski Choroby skór. 


ryczne. Złota 50. Tel. 121-30. 
Przyjmuje do 10r. i od 4—7 po 7 po pol. 


Potrzeby intro.Jgatar 


który umie toczyć enrelief. 
Żytnia 20, m. 3, parter. 


Dr. I. Wapiński 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 


soleca CENTRALNY MAGAZYN 
Senatorska 37, róg Ząbiej, 


Daję na raty 
dogodnych warunkach wielki wybór ubrań męskich, okryć dam: 


h 1 futer oraz wycajmuje się różne garnitury. Magazyn 
+ Szczypior S-to Krzyska Nr. 35 vis á vis Szkolnej. 


B maman Precz z tandetą! mammans f 
ubierać się można elegancko i modnie 
tylko w pierwszorzędnej pracowni 


Ou i Kostiomów Damskich. 


Nowolipie 30 m. 8 w bramie II piętro. 
Obejrzenie towaru nie obowiązuje do 
kupna. Proszę się przekonać. 


ka MA PEE 00 pak, 


do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 
Królewska 41. Tel. 9-42. 


“Dr. W. Wężys 
b. asystent szpitala ginekol. Kasy 


Chorych. Choroby kobiece. 
E ul. Wilcza 2, tel. 167-23 od 3—4. 


edaktor naczelny dr. Feliks Perl Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 
y Dd 


zarza, chor. skórne i weneryczne 


Teatr „tłodewilć 


dowego w Warszawie 


Marszałkowska 99, tel. 96-26, 80-44, 156-18, 196-69. 


10.394.310 
33.873 
44.395.501 


| 30.000.000 
; 1.000.000 
103.325.159 
3.665.269 
10.220.345 
, 55.460.275 
í 


Jedna z kart dziejów tych 
natchnionych przyjaciół 
ludzkości, kiórych odda- 
nie się sprawie doszlo 
do najwyższego stopnia 
religijnej ekstazy, mimo 
że wiara ich nie była re- 


ligja. ; 


Początek 
og -ej pp. 


Nowy-Swiat 43. 
Początex g. 8 w. 


„EAWORYTE 


operetka w 3-ch akt. 


pos Daję na raty 


tygodńiowo lub miesięcznie I za gotówkę. Okrycia damskie i 


Daszyński. W sprawie założenia jednej, jedynej Międzynarodówki Socjalistycznej (cląg| kostjusmy w wielkim wyborze i najnowsze fasony własnego wy- 


robu. Kanucyńska 13, m. 2, vis A vis Miodowej. 


Zaklad Chirurgiczny i Foentgenologiczny 
D-ra $. RUBINROTA, ul. Graniczna 3, telefon 103-58, 


Sała operacyjna ambulatoryjna. Promienie Roentgena 
wrześwietlanie i leczenie). Lompa kwarcowa (sztuczne słońce). 
eczenie skrofułów, gruźłicy gruczołów, kości i stawow, owrzo- 


dzeń, guzów i t. d. 


6507 


Daję na raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory Apt i okrycia | — 


damskie. 
skich U 


Daję m 


dy ubiorów męskich 
. Boóke, Elektoralna 45. 


akryć dam- 


a raty 


miesięcznie lub tygodniowo ubiory męskie. 


Magazyn ubiorów męskich Elektoralna 22. 


Daję na raty! 


Garnitury Męskie, Palta jesienne 


i zimowe, Okrycia, Kostjumy 


Damskie oraz ESR Manufakturowe. Fr.nciszkańska 3, m .6. 


Na raty 


Dr. Lndwika Ukralńczyk 


chor. kobiece | skuszerja. 
Chłodna 225 przyjęcia od 5—7. 


(r md Fulja fill 


Nowogrodzka Ne 36, od 1—3 
i od 6—7, Tel. 202-11. Chor we- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
Roentgena: Kosmetyka. (Zna- 
mioha, plamy, brodawki i t. p.). 


Dr Marea Zylderdart 


Med. 
b. l-szy asyst. berneń. uniw. klin. 
chor. uszu, gardła nosa, 
Wilcza 66, tel. 127-07. Do 10 r. 

fotografli, 


8-2 PP» 
600 Portret z 

M . olejne. kredkowe. Wy- 
konywa Płatek, Sienna 18. 


Odbito w druk. „Robotnika“. Warecka 7 


BRON lub miesięcznie wybór 


ubiorów męskich. 


D. WASSERSZTAND 
Twarda 20 m. 25. 


"r med FeldDO$2N zonc ™ 


chor. weneryczne, skóry, płciowe 
(niemoc) Wieika 11 do 10 r. 4—1 


Or. 8. Oembecki 


Chorohy skórne, wenerycz= 
ne i moczonłciowe 
Nowy -Swiat 30 od 5 — 7. 


Or. F. ROSTADASK 


lek. asvst. 
szpit. św. 


| Łazarza Chor. skór., wener., anali- 


zy krwi na syfilis Chłodna. 26, tel. 
9920 Od 2—41 6-8. 


(r. med. Dr. med. Foreniendor powrócił 


b. asyst. prof. Jozefa w Berlinie 

Chor. skóry, płciowe; we er, 

od g. 6—3 w Jerozolimska 7 
(róg Brackiej). 


ad 


Dr. M. Tuchendier 


b. lek. polikl. prof. Lessera. Chor. 

wener. i skórne (włosów) niemoc 

płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 

li's — 12%). Królewska 27 m. I, 
tel. 14-27, 


CEAT ZMIZOŃŁ. RDO- 
PEATTADA, sklepom poleca 


najtaniej „Spółka 

Swojska” Zórawia 40. lelefon 
251-96 

wełniane I do 


S (HI Ri nosa poleca 


„Spółka Swojska” Zòrawia 40. 
skarpethi 


== POŃCZOCHY rękawiczki 


połeca „Spółka Swojska” Zóra- 
wia 40. 


B=% NI papier, ołówki, 

= (MENT, stalówki, atra- 

ment, piśmienne poleca „Spółka 
pad Zórawia 407 


== IC SŁABO VAAŁA ry; 


guziki, galanterja,. szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40. 


MA RAT 


berman. 


Pracownia ubiorów 
męskich Mao Ha- 
Twarda 49, m. 9. 


Otomang szafę dębową, tremo 


mahoniowe sprzedam 
tanio. Sliska 34-7. 2 


LEW Bialy a 


daje, torebki siatkowe 
srebrne najsumienniej reparuje. 
„Fortuna”, Nowy Swiat 10. 


binokie, tywy, 
DKGIAIJ, noże Gilette staniaiy 


najtaniej bo w podwórzu. Opty 
„Akst”, Jerozolimska 33 róg Mar- 


szałkowskiej. 
RA 
długoletni „Henryk“, 


OBROŃCA Leszno 38, m. 6, przyj- 


muję sprawy karne, wojskowe, 
prowincjonalne, gruntowe, rozwo- 
dowe, redaguję na maszynach 
wszelkie prośby do Władz i Są- 
dów tanio, przyjmuję codziennie 
do 10 rano I od 3 do 10 wœ<z, 


zt Sadek takie cda 1%. i a 
krawieckie różnych 

Pi Lybary gatunków pełeca Buk- 

sner, Leszno 19, telef. 4i |-41, 


do wszystki troch 
SWżąca piśriitnna M | 


rekomendacjami potrzebna. No* 
wogrodzka 30, mieszk. 6, frontem, 
pler. lAa aa madia 


lioin starszą pannę i podre- 
czną do spódnic poszu- 
kuję Karmelicka 9—6. 


Legarków zegarów ściennych, 


stołowych, salono» 
wych, budzików—wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa- 
racja solidna, punktualna, tania 
gwarancja : roczna. „Fortuna 
Nowy-Świat 10. Telefon 140-58, 


z< 


Wydawca: Rada Nacz P. P. S, 


TNIE. „W TN, 


NENEFET 


poz, 


